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Przedpłat* wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ot. — miesięcznie 
1 złr. 50 ot.

Z przesyłka pooztową w państwie Austrjackiem, rooznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

rzesyłkę pocztowę za granicę, do oałyoh Niemiec 
-r  rooznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 erg.

• j' do Franoji i Anglji, Włoch i Szwajoaiji rooznie
< 1 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Mjłatę i Doaen przyM 10 Lwowie:
Biuro Administracji Dtiermika Polskiego pito Maijaoki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoaiji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
A V ogier, we Wiednia A. Oppellk, H. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Ricłunan .& Frendler. Biuro 
anonsów w Paryfcu pułkownik Raczkowski P irg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmie Ajencja p 1L 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę .• ct.odmie'« objętośoi 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję byó przesyłane fntnko ,o Admi
nistracji Dziennika Polskiego. Listy : 'eLlam«oyine 
nieopieozętowane nie podlegaję opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane8 20 ct od wiersza.

Zjazd Towarzystwa pedagogicznego
w Tarnowie.

Tarnów 17. lipca.
Kilkunastu pociągami przybywali uczestnicy 

zjazdu, co niesłychanie utrudniało pracę komite
towi, mimo tego wywiązuje on się ciągle wzoro
wo z obowiązków, dawno bowiem nie pamiętamy 
takiego porządku pod każdym względem, jaki 
panuje obecnie w Tarnowie.

Wcaoraj po południu i dziś zrana o 6. godz. 
odbyli nauczyciele ludowi poufne posiedzenie nad 
wieln sprawami Obrady były gorące, a dość nie 
mile uderzyła groźba, le jeźli tak słusznym ich 
żądaniom nie stanie się zadość, to wolą raczej 
przejść na' etat rządowy. Ale stało się to na po- 
ufnem posiedzeniu, więc nie rozbierajmy tego 
dalej.

Dziś o godz. 9. rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, podczas którego odśpiewano nad
spodziewanie dobrze mszę Piotrowina kompozyc, 
Moninszki, poc ein po godz. 10. udano się do 
wielkiej sali Kasy osaczędności, gdzie się rozpo
częło pierwsze posiedzenie walnego Zjazdu przy 
bardzo licznym udziale nietylko uczestników zja
zdu, ale i miejsc woj publiczności. Należy podnieść 
obern- ść gości czeskich, nauczycieli M r a z i k a  
z Kladna i K o b r a  z Rudnicy; zajęli oni miej
sca w pierwsaym rzędzie krzeseł i byl przedmio
tem ogólnego zajęcia. Odczytano później telegra
my czeskie, które wyrażały sympatję dla nas 
i konstatowały wspólność dążeń polsko-czeskich.

Pierwszy wstąpił na trybunę i powitał 
w imieniu miasta p. R o g o j s k i ,  prezydent mia
sta. Oddał on należyte pochwały pracy nauczy
cielskiej, podniósł zasługi nanczycieli około przy
szłości narodu, zapewnił, że miasto Tarnów z pe
wnością uznaje ich pracę, a jeśli na czem uczestni
kom braknie, to pochodzi to z ubóstwa material
nego, a nie z braku dobrych chęci.

W imieniu powiatu przemawia p P o t u l i -  
c k i i podnosi, że u nas praca rozwija się w dwóch 
kierunkach: budować drogi i otwierać szkoły.
Tamte wyprowadzą nas z niewoli ubóstwa materjal- 
nego, te z ubóstwa umysłowego. Mimo głosów 
pesymistycznych, praca nad oświatą idzie dalej, 
a odbywa się ona na drodze narodowej, i religii- 
nej, gdybyśmy zaś odrzucili ten jej charakter, to 
wówczas możnaby powiedzieć: finia Poloniae.

W imieniu duchowieństwa przemawia ksiądz 
kanonik G w i a z d o ń .  Jesteśmy uczniami na łonie 
.społeczeństwa przez całe nasze życie i jedynie 
zetknięcie się wspólne może nas doskonalić i od 
upadku chronić. Zrozumiały to dobrze społeczeń
stwa, więc też łączą się do wspólnej pracy, a 
Towarzystwo pedagogiczne daje temu świadectwo. 
Co do stanowiska kościoła, to. mylnem jest twier
dzenie, jakoby sprzeciwiał się on oświacie; owszem 
dawne dzieje uczą , że wszystkie pierwsze szkoły 
były w rękach kościoła i on starał się o ich roz
wój. a r ektóre z nich stały się nawet szkołami 
wyższemi — uniwersytetami Jeśli sakoła, kości oł 
i społeczeństwo są w harmonji, to zdołają wznieść 
człowieka aż do samego bóstwa.

W imieniu żydów wita p. Ringe lhe im' -  
Nigdaie wasza praca nie wy ała takiego plonu, 
jak u mego plemienia. Chajaery znikają, a mło- 
daiel spiesay do szkół, gdaie się uczy kochać tę 
ojczyznę, która nas przyjęła w opiekę przed pa
lącą nas na stosach Europą. Niech Bóg błogosła
wi waszej pracy!

Dyr. T r z a s k o w s k i  przemawia imieniem 
nauczycielstwa. Prżed 12 laty cały kraj stanął pod 
hasłem oświaty ludowej. I dziś to hasło istnieje, 
ale stoimy poróżnieni, a nawet Towarzystwo do
znaje przeszkód w swych pracacŁ. Wiary i miary 
życzę wam w obradach. Wiary, bo ta doda wam 
siły, a miary, byśmy nie przekroczyli granic mo
żliwości. Niech wielki hetman, w którego grodzie 
bawimy, pobłogosławi waszym pracom.

. Prezes S a w c z y ń s k i  dziękuje za takie 
postanie. Towarz. pedag. ma wychowywać 
tych szczególniej, którzy tego wychowania najbar
dziej potrzebują. Podwalina jest w każdym gma
chu najważniejszą cząstką, bo gdy ona słaba, to 
gmach za lada burzą runie, a tak samo rzecz się 
ma z narodami, które wówczas upadają, gdy nie 
mają silnej podwaliny: ludu. Dzieje nasze były 
tego rodzaju, że nie było czasu pracować nad lu 
dem, o czem świadczą liczne mogiły i kurhany, 
a było to posłannictwo dziejowe nasze, którego 
uniknąć nie można było. Ostrożnie sądźmy prze 
szłość i nie patrzmy na nią z dzisiejszego stano
wiska. Małoletnim jest w sądzeniu ten, kto potę' 
pia działalność kościoła pod względem oświaty, bo 
wszelka oświata i nauka wyszła niegdyś z łona 
kościoła, dziś zaś nauka bez pierwiastku religij
nego będzie truła , a nie karmiła. U nas, jak 
wszędzie, rozpoczęła się praca nad ludem już w 
przeszłym wieku, ale było już za późno,, bo sto
sunki zewnętrzne zabiły te zacne usiłowania, je
dnakowoż dzieje nie zapomną o nich nigdy.

Pierwsza myśl zawiązania tego Towarzystwa 
wysała z Tarnowa; byliśmy tu przed 12 laty, dziś 
zobaczymy, o ile postąpiliśmy naprzód. Następnie 
wykaauje mówca, że tylko ta praca mole być sku
teczną , która się odbywa pod hasłem: „Viribus 
unitiB.“ Miłość kraju i ludu połączy nas do wy
trwałej pracy, a jeśli wpoimy weń wiarę i  oświa
tę, to poczuje on się kiedyś narodem, bo bez na 
rodowości istnieć nie można. Kończy okrzykiem: 
„Vivant wszystkie stany!" Wreszcie wspomina 
jeszcze, że są tu reprezentanci narędn czeskiego, co 
wywołuje istną burzę oklasków i ogłuszających o- 
krzyków. Prezes podnosi znaczenie łączenia się 
dwóch bratnich narodów i szle pozdrowienie „ zło
tej Pradze", co znów wzbudza ogólny zapał.

Tu przemówił po czesku Kobr .  Powiada on, 
że praojcowie nasi byli braćmi, o czem świadczy 
podanie o Lechu i Gzechu. Nieprzyjaciele nasi 
pracują nad poróżnieniem na ale co miłość, 
seroe połączyło, tego nie rozerwać lada komu. Mo
rze niemieckie omal nas nie zalało, ale im się 
to nie powiodło, i da Bóg, nie uda się nigdy. 
Nasz naród bromąc się przed zalewem, starał się 
dorównać innym pod każdym względem. Opowiada 
o stosunkach obydwu narodowości, zamieszkują
cych Czechy i dobitnie przedstawia trudności, z 
jakiemi ma szkoła czeska do walczenia, ufa on 
w przyszłość zbratanych narodów polskiego i cze
skiego. "Oznak sympatji nie stosuje do siebie, 
lecz do swego narodu, od którego przynosi „Slava 
narodu polskemu."

P. S a w c z y ń s k i  wspomina o śmierci dwóch 
ozłonków honorowych: S t r z e l e c k i e g o  i P o 
t o c k i e g o ,  którym zgromadzenie oddaje cześć 
przez powstanie.

Na sekretarzy powołuje prezes pp Freu-  
de n b e r g a ,  P a j ą k a  i P a r a s i e w i o z ą .

Od czytania punktu 2. i 3. uwolniono refe
rentów, gdyż sprawozdanie mają członkowie w 
ręku. (Podaliśmy je w obszernym wyrągu. R.) 
Do komisji lustracjjnej wybrano pp. Howorkę ,  
Ł a b ow s k i e g o ,  P i ó r k i e w i c z a ,  T o k a r s k i e 

go  i S ą s i e d z k i e g o ,  zaś do komisji dla wy
dawnictw Szkoły powołano pp. D o b r z a ń s k i e 
go, F r a n a e g o  i S ł u l e w s k i e g o .

Do komisji dla zbadania wniosków świeżo 
podauych, wybrano : B a r a n o w s k i e g o ,  Ko-  
w a l ó w k ę ,  M a c i o ł o w s k i e g o ,  P a j ą 
ka, D u c h o w i c z a  i Mysza la .

Jerzy K a w a l e c  referuje rzecz o .mia
nowaniu, płacach i innych służbowych korzyściach 
nauczycieli ludowych". Referent podnosi ostro
żność, z jaką zabierano śię do pracy, jak zasię
gano opinji rozmaitych ludzi fachowych, by nie 
narazić się na zarzut przesadnych wymagań.. Żą
dania nusze są niesłychanie skromne, ale w ka
żdym razie od ich spełnienia zależy podniesienie 
się szkolnictwa. Nasze ustawy szkolne są tłuma
czeniem ustaw innych krajów , jednak z tą 
różnicą, że co tamte mają korzystnego dla nau
czycieli to w naszych opuszczono, wkładając na
tomiast na nas większe obowiązki.

Referent omawia najpierw sprawę mianowa
nia rzeczywistych nauczycieli: Nie idzie nam o to, 
kto ma prawo prezentowania i obsadzania, lecz o 
sposób w jaki się to odbywa. Dziś panuje do
wolność w prezentowaniu, bo wszędzie odgrywa 
protekcja najważniejszą rolę, a nie zasługa. Z tej 
to przyczyny powstała owa apatją i niewiara u 
nauczycieli, którzy po kilkakrotnym staraniu się, 
ale nadaremnem, tracą wszelką n .Jzieję i prze 
stają pracować tak gorliwie, , k dawniej, a nawet 
się zaniedbują. W kraju panuje ogólne niezado
wolenie przeciw radom szkolnym okręgowym. 
Przyczyną złego jest i to, że ustawa krajowa, co 
się tyczy prawa prezenty, jeet niejasną, nawet 
elastyczną, aby zaś zapobiedz dalszemu złemu, 
należy ustawę odpowiednią zmienić, a' trudno to 
nie będzie, boć np. Istfj i Kary tia mają pod 
tym względem bardzo ; jasne prawa Tym spos i 
bem zapobiegnie się nadużyciom i zniechęceniu 
nauczycieli, którzy wówc > .nieć będą pobudki 
do pracy. Jedynie zasada awansu na podstawie 
lat służby jest słuszną i jprawiedli? ą. Zasłużony 
nauczyciel ludowy powinien zostać z czasem na 
uczycielem przy szkolę ćwiczeń, u. >rektozem lub 
starszym profesorem przy seminarjum, bo inaczej 
nie widzi przyszłości przed sobą. Zaprowadzenie 
awansu, to podwójne podwyższenie płacy. Referent 
odczytuje tytuł I.

P. S t a d n i c k i  proponuje przyjęcie tyt. I 
en bloc, co Zgromadzeęiew olbrzymią większością 
przyjmuje. Uchwała ta wywołuje pewną konster
nację, gdyż wielu chce przemawiać, a p. B a r a  
n o ws k i  wywodzi, dla czego powinna się toczyć 
dyskusja.

Pan Z i m e r m a n  przemawia przeciw dy
skusji.

P. D w e r n i c k i  wchodzi w meritum rzeczy i 
w rezultacie godzi się na wniósł i. referenta. Prze
mawia!1' jeszcze p. K as i eń k o ,  Sz l ez y ng er ,  
St iasny ,  F a l k i e w i c z ,  K o w a l ó w k a ,  Ma
c i o ł ó w  s k i  i wielu innych, ale dyskusja była 
już tak chaotyczną, że nawet nazwisk nie było 
słychać. W dyskusji pozornie formalnej wypowia
dano długie, a nawet bardzo dobre mowy, które 
nos^y na sobie wyraźne cechy dyskusji jeneralnej, 
ale przedłużyło to bardzo obrady, nie doprowa 
dziwszy do porozumienia, gdyż dyskusję odroczo
no do jutra.

Do Czasu piszą z Rzeszowa:
Za inicjatywą marszałka powiatu rzeszow 

skiego, dnia 14. bm. odbyło się w Jasionce u 
pana Stanisława Jędrzejowicza, pod przewodni

ctwem hr. Alfreda Potockiego,. zgromadzenie wła
ścicieli gruntów, które swojem położeniem do 
rzeki Wisłok dotykają, lub w rejonie sięgającej 
wody podczas zalewu się znajdowały.

Oprócz interesowanych obszarów dworskich 
były licznie reprezentowane gminy przez włościan 
ze Staromieścia, Terebowniska, Nowej wsi, Ja
sionki, Wulki pod lasem, Pogwizdowa, Łukawic i 
Terlicaki Celem zgromadzenia było porozumienie 
się wspólne nadbrzeżnych mieszkańców Wisłoka, 
o ile w naszym powiecie byłoby możliwe zawią
zanie „spółki wodnej," mocą której możnaby kom- 
petować o fundusze państwowe i krajowe do roz
poczęcia i przeprowadzenia systematycznego roz
poczęcia i przeprowadzenia systematycznego ro
bót ochronnych na rzece Wisłok, która tak do- 
tkliwemi stratami nawiedza dość często nadbrze
żnych mieszkańców i rolników.

Gdy po dłuższej dyskusji i wyjaśnieniach, 
zgromadzenie w ogóle przyszło do przeświadcze
nia, że tylko wspólnemi siłami i systematyczną 
robotą można dążyć do prawdziwie skutecznych 
rezultatów ochronnych, uchwalono przystąpić do 
przedwstępnej czynności, to 3st wypracowania 
statutu dla spółki wodnej rzeki Wisłok. Statut 
ten ma określać cel przedsiębiorstwa, wciągnięte 
do spółki grunta, obowiązki spółki, udział człon
ków w pożytkach i ciężarach itd., stosownie do 
p zepisów.

Do ułożenia statutu i przedwstępnych czyn
ności, wybrano komitet złożony z ośmiu człon
ków, a mianowicie: Pp. dra Rybickiego, Stani
sława i Adama Jędrzejowiczów, księdza kano
nika Puchalskiego, Seredyńskiego i trzech wło
ścian.

Obecnie ma się zorganizować podobna akcja 
w powiecie Łańcuckim, tak, aby począwszy od 
Rzeszowa aż do Ujścia Wisłoka do Sann wszyst
kich interesowanych zgromadzić w jednę silną 
spółkę wodną dla rzeki Wisłok.

Hr. Alfred Potocki przyobiecał przyjąć prze
wodnictwo, jeżeli akcja tej z dwóch powiatów 
połączyć się mającej spółki wodnej przyjdzie d . 
skutku. Szczęść Boże tej chwalebnej inicjatywie!

Korespondencje.
Tarnów 17. lipca. 

(Odsłonięcie pomnika Kazimierza Brodzińskieg q 
to Tarnowie).

Już przed godziną 4. po południu zbierać 
się poczęły liczne tłumy przed gmachem gimna
zjalnym, a około 4 1/* całę wzgórze zajęło kilka 
tysięcy widzów.

Pomnik dłuta G a d o m s k i e g o  składa się 
7, silnej podstawy, na której umieszczono popier
sie poety. Twarz ogolona, poaoptały tylko ~~\łe 
bokobrody, z całego oblicza wieje jakiś dziwny 
spokój, choć na ustach znać gorżk uśmiech, na 
ramionach zarzucony płaszcz; oczy w dal patrzą. 
Na podstawie napis:

„Kazimierzowi Brodzińskiemu, 
uczniowi gimnazjum tarnowskiego, 

żołnierzom za sprawę ojczystą, 
nauczycielowi— poecie <od ęczr, rodacy“ .
Cały pomnik okryty był białą osłoną, a na 

jednej, głównej stronie na amarantowem tle 
znajdował się biały orzeł, w koło sztandary 
biało-czerwone i niebieskie, z boku ustawiono 
trybunę. Na przeciw niej zasiadł prezes Akademii 
Mayer ,  po lewej stronie tegoż ks. infułat 
G w i a z d o ń  i zięć Brodzińskiego Rusz ,  mąż

Karoliny Brodzińskiej właściciel dóbr Facieszy, 
w powiecie opoczyńskim, po prawej starosta Po- 
n i ń s k i i reprezentanci czescy, panie wzdłuż bu
dynku gimnazyalnego.

Gdy wszyscy miejsca zajęli, ks. Gwiazdoń 
w towarzystwie wielu księży poświęcił pomnik, 
poczem wszedł na trybunę p. S a w c z y ń s k i  
i wspaniałą wygłosił mowę. „Czcić zasłużonych 
ojczyźnie mężów, godziwa i uczciwa to rzecz, bo 
do1 rodzi- szlachetnych i ludzkich uczuć, a przy 
tern dopełnia się obowiązków obywatelskich, boć 
każda jednostka żyje życiem całego narodu. Więc 
też obowiązek względem zasłużonych, to obowią
zek względem wszystkich. Po nad zwykły po
ziom wystają olbrzymy ni to drogoskazy, inni idą 
za nimi uczuciem, starając się ich dosięgnąć. 
Mickiewicz rzekł.: „Klątwa ludom, co swoje
mordują proroki", a nie troszczenie się, obojętność, 
zapominanie o nich, to mordowanie ich. Ale też 
zapomnieć ich niepodobna, bo na to nie pozwala 
duch dziejowy, chyba narody umysłowo chore 
mogą swe proroki mordować. Kto ich szanuje, 
ten siebie szanuje, a pamięć ich zachować, zna
czy przechować węzeł między przeszłością i przy
szłością. Dzisiejsza uroczystość ma cechę peda- 
gog.cznq,. Ten posąg swą twarzą gromić nas bę
dzie, gdybyśmy skarby nasze znieważać mogli. 
Gdyby ta królowa nasza, Warszawa, była w le
pszych czasach i okolicznościach, byłaby Bro
dzińskiego dawno uczciła pomnikiem, bo tam naj
właściwsze dla niego miejsce, choć i tutaj nieza
wodnie stosowne. Jak dla Mickiewicza, oprócz 
naszego narodowego Panteonu, stosownemi były
by Wilno, Nowogródek lub dolina Kowieńska, ta’r 
dla Brodzińskiego i to miejsce odpowiednie. Po 
Lipnicy murowanej tu on w świat poszedł i lgnął 
do przyjaźni, tu tęsknił sierota do swej matki, 
którą z katafalku pamiętał, tu po raz pierwszy 
napisał elegię na śmierć przyjaciela, który uto
nął, za co po raz pierwszy otrzymał serdeczny 
Uścisk od matki nieszczęśliwego, tu ujrzawszy u 
przekupki Kochanowskiego, pochwyci:' go i ucie
kał, ale 'go schwytano, tu pierwsze uzbierane 
pieniądze przeznaczył na książki polskie, które 
mu odebrano, bo były zakazane, tu obudziła się 
w nim miłość ojczyzny, więc też tłumaczył nie
mieckie pieśń patryotyczne, ztąd poszedł do 
wojska p< isl i.yo. Piękna też to była myśl uczcić 
go tu pomnikiem. Dotychczas miał on jeden 
tylko pomnik wystawiony mu przez Lucjana Sie- 
mieńskiego w formie małej, ale z sercem napi
sanej książec:

Dalej mówca dziękuje wszystkim, którzy się 
w jakibądź sposób przyczynili do wystawienia te
go pomnika. Opowiada bardzo treściwie żywot 
Brodz ińskiego, zastanawia się nad nim jako poety 
i pisarzem - pedagogiem , podnosząc wszędzie to, 
co dziś jeszcze podziw wzbudza. Gdy mowo- 
skończył, zasłona spadła, pomnik okaza* się wszy
stkim, a w tej chwili Towarzystwo muzyczne od
śpiewało następującą kantatę prof. H a b u r y ,  
do której bardzo piękną muzykę dorobił p. Teo
dor Sz.:

Gdy nas trapię klęski nowe,
Sławim męłe starej doby,
Piersi nasze granitowe,
Nie pękły nam śród żałoby 1

Niebo źródła łssk otwiera 
Duohom wiarę uzbrojonym.
Więo choó los ioh poniewieri,
Mężom pieję cześć wsławionym!

Złoto daje twarda ruda,
Gdy ję silna dłon dotknęła;
Póki zapał tworzy cuda,
„Jeszoze Polska nie zginęła I"

3)

f f U S L t S f  A .
Nowela ‘

Przez

Jenego Sewera Bunin Borkowskiego.
(Dokończenie.)

W cztery tygodnie później wyjechaliśmy do 
Rzymu. Jak dziecko, cieszyła się Juljeta wido
kiem ojczystego miasta; ja zaś przekraczając 
granicę, przeczuwałem zbliżające się jakieś nie
szczęście.

Juljeta tam dała się poznać w salonach ze 
swoją grą mistrzowską. Byłem z tego o tyle nie
zadowolony, że stała się przedmiotem natarczy
wości ze strony młodych Lowelasów. Kiedy raz 
wstała do fortepianu, wpadł mi w oczy wyele- 
gantowany młodzik, który korzystając z tego, że 
podprowadziłem koncertantkę, chciał zająć moje 
miejsce i tym sposobem zapewnić sobie są
siedztwo Juljety. PoWażne moje spojrzenie zatrzy
mało go wczas jeszcze, nie mogłem jednak prze 
szkodzić, aby ów panicz stanąwszy na uboczu, 
wprost naprzeciwko Juljety, nie wpatrywał się 
w nią arogancko przez monokl. Uważałem także, 
jak niemiłem było to zajście dla Juljety; ode
tchnąłem też swobodniej, kiedy grać przestała.

— „B raw ! Merveilleux! Sttperbe* — wołano 
półgłosem zewsząd. Pomiędzy spieszącymi ze
wsząd ku Juljecie gratulantami, spostrzegłem 
także jakiegoś chudego wysokiego jegomościa, któ
ry również uporczywie wpatrując się w Juljetę, 
przystąpił do niej.

— Jestem zachwycony, signorina 1 Co za 
dotknięcie, jaka werwa ! O, gdybyś pani nie odmó
wiła moim zaprosinom i zechciała wziąć udział 
w raucie, który daję u siebie na dotkniętych ka
tastrofą w Ischji...

— Byłożby to cudownie I — wtrącił się zna
ny ci już Lowelas. — Spostrzegłem, że Juljeta 
zbladła gwałtownie przy słowach wysokiego jego
mościa, wytężyła źrenice i jak gdyby chcąc go 
odepchnąć, wyciągnęła przed siebie ramiona.

Wtedy po raa pierwszy dobył się głos z jej krta
ni. Był to okrzyk przerażenia, po którym bez
władna runęła na ziemię.

Kazałem ją wynieść a pośród ciżby. Zanim 
objechaliśmy, miałem jesacae tyle czasu, by się 
zapytać kim był ów nieznany demon i jego atta
che, goło wąsy impertynent.

— Conte Annibale Piasta i jego syn Nicolao ! 
— oznajmiono mi.

Kiedy w domu przyprowadzono Juljetę do 
przytomności, wezwała mnie do siebie. Zbliżyłem 
się do otomany, na której spoczywała.

Pochylona ku mnie szepnęła :
— Był to ten, którego musiałam ojcem na

zywać.
Zaprawdę, nie dotknęła mnie wcale smutna 

treść nowiny, tak byłem uradowany okolicznością, 
iż moja wychowanica odzyskała mowę.

*
* *

Lekarz, który od dłuższego czasu był z na
mi, upraedził mnie był wprawdaie, że natura naj
lepszym jest lekarzem i że gwałtowne wstrząśnie- 
nie moralne może więcej zdziałać w podobnych 
razach, aniżeli cała medycyna, mimo to jednak 
upatrywałem w tern zdarzeniu rodaąj cudu. Miał 
jednak inne także skutki ów pamiętny wieczór. 
Pod wpływem nadmiernego wzruszenia wpadła 
Juljeta w nerwową febrę i tylko nadludzkim wy
siłkom lekarza zawdzięczać należało, i* choroba 
już po 14 dniach zaczęła tracić na mocy. Nie- 
m:łe sprawiała też na mnie wrażenie ta mono- 
tonność, z jaką Juljeta opowiadała gorączkowe 
swe fantazje. Głos był silny, ale bezbarwny, jak 
gdyby dobyty z drewna...

W tych smutnych dniach, uczułąm jak drogą 
mi się stała, ta dziewczyna. I nieraz pytałem sie
bie stroskany, co z tego będzie. Nie byłemże w obec 
tej młodej rozkwitającej dopiero dziewczyny 
starcem ?

W czasie rekonwalescencji Jnljety, zasiągną- 
łem bliższych wiadomości o br. Piasta. Ile oba
wy kosztowałj mnie te dochodzenia, pojmiesz 
łatwe

Hrabia pochodził ze starożytnej szlachecką 
rodziny. Familję tę poważano i liczono do bar
dzo zamożnych. Mimo to zarzucano hrabiemu

Anibalowi i jego synowi abyt lekkie .żyoie. Na 
razie nie mogłem dowiedzieć się o niczem wię
cej. Dopiero przypadek naprowadził mnie na dal
sze ślady.

Pewnego dnia zawezwano naszego lekarza do 
Piastów. Signor Nicolao, jak opowiedział służący, 
który przybiegł bez tchu, zachorował niebezpie
cznie, a ponieważ w pobliżu nie można było od
szukać żadnego eskulapa, przeto stary hrabia 
prosił o tę przysługę z naszej strony.

Kiedy lekarz powrócił, dowiedziałem się, że 
Conte Nicolao leżał śmiertelnie chory; klacz spło
szona stratowała mu dwa ziobra i kość pacierzo
wą. Stary hrabia o mało nie oszalał; w chwili 
osłabnięcia z rozpaczy, zapytał doktora czy nie 
zna Juliety #**. Jej oczy miały w nim obudzić, 
jak twierdził, pewne wspomnienia. Lekarz nie 
przeczuwając nic złego, opowiedział wszystko, co 
mu było w tej sprawie wiadomem, a wiedział, nie
stety, może za wiele. Dopiero ta okoliczność, że 
hrabia zanotował sobie mój adres, zastano
wiła go.

W Borna capitale czytałem w kilka dni pó
źniej opis wspaniałego pogrzebu, jaki wyprawiono 
hrabiemu Nicolao. Jeszcze w ciągu pierwszego 
tygodnia żałoby zaanonsował się u mnie hrabia 
Annibale Piasta.

Jakżeż okropnie wyglądał wtedy. Chwiał się 
i drżał na całem ciele; tylko oczy płonęły, jak 
dwie pochodnie.

— Przepraszam, jeśh przeszkadzam — roz
począł — ale muszę, muszę!... Muszę wiedzieć,

ii jest owa nadobna panna Julieta; musisz mi 
hraliM wyjaśnić jej przeszłość i powiedaieć, jakim 
sposobem przyszedłeś do opieki nad nią.

Praysunąłem hrabiemu fotel i odrzekłem:
-— Zanim odpowiem, panie hrabio, radbym 

dowiedaieć się o powodach, które amusaają pana 
do tak osobliwsaej indagacji.

Hrabia zasadził monokl i wpatrayłj się we 
mnie.

— Powody aaraa wyłusaczę — odparł ner
wowo.—-Nie mam nic złego na myśli — a u eon-  
. r a i r e — masz panie hrabio w zastawie słowo 
hrabiego Piasta di Albane Feretti!

Przyznani Ci się, że hrabia zrobił na mnie 
wrażenie obłąkanego... Przerażało mnie jego dzi

wne spojrzenie; a jednak musiałem prawdę wy
znać, bo tylko tym sposobem mogłem przyjś* do 
odkrycia gnębiącej mię zagadki. Opowiedziałem 
mu więc dzieje Juljety, opowiedziałem, jak nonió- 
żno czyniłem poszukiwania' za jej rodzicami, jak 
w skutek tego począłem ją uważać za własne 
dziecię.

Hrabia na przemian bladł i rumienił się.— 
Ruszał się niespokojnie na krześle, a kiedy skoń
czyłem stanął przedemną i zawołał z patosem 
aktora.

— Jest ni świeoie sprawiedliwość, której ujść 
nie może nawet Piasta. Augustów potomek. Istnieją 
rzeczy, wobec których władza ludzkiego rozumu, 
okazuje się niczem. Jutro kochany panie hrabio 
dowiesz się odemnie więcej. Tymczasem do widze
nia 1 — Conte wyszedł.

Kiedy stanąłem w oknie, skinął ku mnie
swą prawicą odzianą w zielonawą rękawiczkę. 

* **
Jakież było moje osłupienie, kiedy nazajutrz 

wyczytałem w dziennikach rzymskich wiadomość
0 śmierci conte Annibale Piasta di Albane- 
Feretti.

A więc zagadka zstąpiła z nim do grobu?— 
Nie! — Zastępca prawny powołany do upora ,_:o- 
wania interesów nieboszczyka, doręczył mi list i 
moim adresem znaleziony na Kiurku hrabiego. 
Opiewał on, jak następuje:

—  „Nie będę żył dłużej; czuję to. Od roku 
walczę ze śmiercią; zgon mego syn uwolnił mię 
od tego bezcelowego szamotała się. Dla syna 
popełniłem zbrodnię, z której chcę się wyspowia
dać. Przez ojca zrujnowany, byłem już bliskim 
bankructwa, kiedy w roku 1844 poznałem młodą
1 piękną, ale suchotami wycieńczoną wdowę po 
bankierze Mangoli. Lucrecia (to było Jej imię) 
obdarzyła mnie w pierwszym i ostatu r0| 
pożycia córeczką Julietą, której ży^ie opłacił* 
własną śmiercią. Ożeniłem się po rai- drugi, mia
nowicie a marszczą Catharina dell’ -dbo, insi. 
hrabiego Nicolao. Na mego yr przwosłem 
teraz całą miłość; on miał josta jedynym spad
kobiercą, on — jedyny mój :nęzi potomek. Ju
lieta stała na przeszkodzie tym planom. Musiałem 
ją usunąć. Aby się usprawiedliwić przed światem, 
ogłosiłem, że padła na pensji ofiarą tyfusu,

w jtocie zaś wywiozłem ją, aż pod Wiedeń 
i wróciłem z tern przekonaniem, że dziecko w za
nadto dobre oddałem ręce, aby żyć długo mogło. 
Ale Bóg mnie pokarał. Nicolao nie rósł mi na 
pociechę. Strwonił prawie cał„ majątek. Pozostał 
tylk pałac i obszerna posiadłość w Kampanii, 
reprezentująca kapitał względnie dość znaczny. 
Moją jedyną dziedziczką ustanawiam uroczyście 
co :ę mą a pierwszego małżeństwa, Juljetę Man
goli. W przeczuciu śmierci błagam ją aby prze
baczyła mi ciężkie winy, które względem niej 
popełniłem i aby odwdzięczyła się temu, który 
ją  wydźwignął z niedoli przygotowanej przez ojca. 
Annibale conte di Albane Ferettiu.

Na tern powinienbym skóczyó, ale dla uzu
pełnieni! oba- imię cię jeaa&Sft. a dodatkowym 
epizodem. Wyobraź sobie poaooną scenę: Przed
nami Kampania... Z terasy praecudny widok na 
rozległe łany i wzgórzi. Ja i Juljeta siedzimy 
zadumani...

— Juljeto- przerywam milczenie. — Dni na
szego dotychczasowego tosuDku policzone. Dzi
siaj oświadoaył m się książę P. o twoją rękę. 
Nie wątpię, że go przyjmiesz, a ja radować się 
będę twojem szczęściem...

— Nie — odpowiada na t  — mylisz się 
hrabio. Powinnabym milczeć, alj pozwól, abym 
tylko ten raz wykroczył*- przeciw etykiecie. Ko
bieta nie powinna się oświadczać mężczyźnie, ale 
cóż pociąć, jeżeli ten, którego kocham, którego 
obraz od dzieciństwa w sercu mem pieszczę, nie 
może się zdobyć na uwieńczenie swych dobro
dziejstw podobnym aktem .. Hrabio, jeżeli pra
gniesz mego szczęścia — to — to —  bądź — 
moim mężem!

— Ależ te siwe włosy...
—  Ja ich przysporzyłam... Serce przecież nie 

posiwiało? — Pyta z filuternym uśmiechem.
I zwowu — Kampania — terasa — dźwięki— 

wonie, a pośród tego odgłos... pierwszego poca
łunku.

*
*  *  • »Kiedy hrabia <■ tańczył, dzień poczynał już

szarzeć... Szuu Tybru dolatywał na falach chło
dnego wietrzyka, a gwiazdy migotały tajemniczo. 

K O N I E C .



■i. 5■-&LM DZI±iNJNlK POLSKI
Brodziński 1 bądź pooh walony 
1 pomnikiem bądź poczdzony 
Do spraw zacnych polską młódź 
„Posianiem" swem zawsze bndźl 

Nad lodem nieob dach „Wiesława,"
By nie zginął pełni straż,
Panie! ojców gdy mrze sława,
Naród Brodzińskimi darz!

jPo odśpiewaniu kantaty, muzyka zagrała 
„Boże coś Polskę,0 a publiczność a odkrytemi 
głowami stojąc wysłuchała tej modlitwy narodo
wej, poczem roaległy się huczne brawa.

Kraków 17. lipca. 
(Zmiany w urzędach komór celnych na granicach 
Królestwa Polskiego. Likwidacja szkód w powiecie 

wielickim).
Od dwóch tygodni objeżdża szef sekcji ro

syjskiego ministerstwa skarbu, p. Tołłoczko z to 
warzysaem ministerstwa handlu wsaystkie komory 
rosyjskie na granicy Królestwa Polskiego, celem 
znacznego zmniejszenia przeszkód handlowych, 
powstałych w skutek obecnego podziału na ko
mory traech klas. Do roku przeszłego komora 
w Michałowicach była komorą o najwyższej atry- 
bucji, czyli komorą pierwszej klasy, tak, iż tylko 
najdrobniejsze przedmioty mogły być tam oclone, 
a z większemi trzeba się było odnosić aż do 
Badziwiłowa, przez co handel Krakowa z Kró
lestwem Polakiem aupełnie upadł i może podźwi- 
gnie się dopiero w skutek obecnych rozporządzeń, 
dozwalających na przewóz i oclenie w Michało
wicach.

Jak wiadomo, Namiestnictwo poleciło Sta 
rostwu a Wydział krajowy Wydziałom powiato
wym, aby oceniły dokładnie sakodę zraądaoną 
przez wylew, wartość zboża do zasiewu potrze
bnego, dalej wartość zboża i paszy potraebnych 
do wyżywienia inwentarza żywego, oraz wysokość 
kosztów naprawienia wałów i zabezpieczenia się 
w przyszłości przeciw wylewom. O ile praca w 
tym kierunku postąpiła w Starostwie krakowskiem 
i Wydziale powiatowym, dokładnie podać nie 
mogę, tyle atoli jest pewnem, iż tylko 6.000 złr. 
asygnowano ze strony rządu na naprawę uszko
dzonych wałów nadwiślańskich, i  ̂ że wały te 
przy najbliższej większej wodzie znów uszkodzone 
zostaną, jeżeli rząd nie zabierze się ener
gicznie do regulacji Wisły.

W Starostwie wielickiem ucierpiały najbar
dziej od wylewu Wisły gminy Brzegi i Kopanka, 
a od wylewu Baby miasto Dobczyce i Niezdów. 
Szkody w tym powiecie wynoszą około 150.000 
złr., na zasiew i paszę potrzeba będzie dać ko
niecznie około 80.000 złr., na usypanie wałów 
ochronnych około 120.000 złr., tak, iż Starostwo 
i Wydział powiatowy w Wieliczce domagać się 
będą od rządu co najmniej 350.000 złr.

Sprawy zagraniczne.
"ntoreburg 14. lipca. Na manewry mające się 

odbyć w tym roku w obozie krasnosielskim pod 
Petersburgiem rząd niemiecki, jak donosi telegram 
Dniewmka warszawskiego, wysyła w tym roku ge? 
nerał-lejtnanta Leszczyńskiego, fltego samego, co 
w roku 1870, jeśli nas pamięć nie myli, był sze
fem sztabu u następcy tronu niemieckiego w cza 
zie kampanji francuskiej.

W Nowostiach znajdujemy następującą krótką 
notatkę: „Znany a prac swych his*— • sznych o
Zachodnio-Południowej Rusi, profesor kijowskiego 
uniwersytetu A. I. Antonowicz, zamierza wydać 
„literaturny zbornik* na rzecz poszkodowanych 
powodzią gubernij nadwiślańskich. Życzymy do
brego powodzenia temu projektowi." Kijewlanin 
podaje bliższe szczegóły o tej „jednodniówce*, a 
mianowicie, że książka ta będzie nosić nazwę 
„Pomoszcz bratjam" (pomoc dla braci), że kijow
skie słowiańskie Towarzystwo dobroczynności 
ofiarowało 100 rubli na koszta wydania, że miej
scowi drukarze obiecali rozebrać druk pomiędzy 
siebie i wydrukują bezpłatnie, i że nareszcie pie
niądze uzyskane ze sprzedaży podzielone będą 
pomiędzy Galicję a Kongresówkę.

Dn. 22. kwietnia st. st. na posiedzeniu rzym
sko-katolickiego kolegjum w Petersburgu odczy
tano propozycję hr. Tołstoja, ministra spraw we
wnętrznych treści następującej: Doszło do wiado
mości ministerstwa, że księża zostający na wy
gnaniu i na mocy manifestu 1876 roku uwolnieni 
z pod nadzoru policji, aieprawnie wzywani są do 
spełniania posług kościelnych, co się sprzeciwia 
woli najwyższej (wysoczajszej) wyrażonej w wymie
nionym manifeście, uwalniającym wprawdzie księ
ży z pod nadzoru policji, z zastrzeżeniem jednak
że, że nie wolno im będzie wstępować do służby 
państwowej lub publicznej, a zatem i spełniać 
posług! religijnych (świaszczennodiejstwowat’). Na 
zasadzie tego wniosku kolegjum rozesłało do bi
skupów w dyecezjach, w których znajdują się 
księża wygnańcy, rozporządzenie takiej treści: 
„Wkłada się obowiązek na biskupów mieć ba
czność, by księża zostający na wygnaniu, wyłą
czając tych, którzy w porządku prawnym zostali 
mia.nnw5i.ni wikaijuszami  ̂(dodamy, że takich pra
wie nie ma), nie spełniali żadnych posług kościel
nych. Dziekani i proboszczowie, którzy będą księ
żom poruczali spełnianie posług kościelnych, 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności prawnej.

dessauskiego przez tegoż reprezentanta p. Bucha złr, 
250; z listy p. Józefa Wernickiego: Józef Wernicki 
25, Buda 50, N. N. Stadnicki 10, Edmund hr. Dzie 
duszycki 25, razem 110.

Towarz. oszczędności i kredytowe w Stanisła 
wowie 25, składka uczd’- W Szkole w Opulsku 50 ct. 
Fibich i Stawiarski z KoJomyi za beczkę nafty 27*88

Z  admin. Gazety Narodowej: Ant. Biliński 
(rubli 10) 12-17, M. J. 2, razem 1417.

Grono profesorów i uczni gimnazjum IV.. we 
Lwowie 64, ze składki w cerkwi św. Piotra i Pawła 
12, Aleksander Barabas ze składki w Stryju 27 10, 
z listy p. Marcelego Gołębskiego 31, dr. M. Stefko 
w Złoczowie dochód z przedstawienia Tow. amator
skiego 73*82, paraffa Bursztyńska obrz. łac. składka 
8-33, ks. kanonik Kalinowicz z Trembowli od siebie 

ze składki kościelnej 60, Tow. polskie bratniej po 
mocy i Czytelnia polska w Czerniowcach składka I, 
70, szkoła ludowa 2 klas: na przedmieściu mikuli- 
nieckiem w Tarnopolu składka 4 48, dyrekcja Tow. 
zalicz, w Sokalu 20, Redakcja Szkoły od p. Sko- 
reckiego 2, w nr. 157 Dziennika opuszczono: Helena 
Krajewska 5.

Ogółem wpłynęło do dnia dzisiejszego do kasy 
Banku krajowego złr. 42*471*1.

Z dyrekcji ruchu kolei państwowych odbieramy 
następujące ogłoszenie: Z powodu oberwania się
chmury uszkodzoną została kolej między Stryjem a 
Drohobyczem, skutkiem czego wstrzymaliśmy z dniem 
dzisiejszym ruch na tejże linji aż do odwołania. Za
stanowienie przewozu oBÓb, pakunków podróżnych 
towarów, trwać będzie prawdopodobnie przez kilka dni.

Z festynu artystycznego. Komitet urządzający 
festyn artystyczny składa niniejszem najserdeczniejsze 
podziękowanie w pierwszej linii osobom, które nade
słały rysunki i aforyzmy do Jednodniówki, nastę
pnie paniom: C i c h o c k i e j ,  K o w a l s k i e j ,  Mar-  
s z a ł k i e  wi eżowe j ,  Mehr erowe j ,  Sawc z y ń-  
skie j ,  S t a c h o w i c z ó w n e j ,  U r b a n o w i c z ó wn e  j, 
W o j d a ł o w i c z o w e j  i Z ap o l s k i e j ,  które zajęły 
się rozsprzedażą losówfloterji fantowej.

Komitet poczuwa się do obowiązku podziękowania 
pp. właścicielom handlów za łaskawe bezinteresowne 
ofiarowanie fantów, a paniemHarszałkiewi  czo wej  
i Z a p o l s k i e j  za zajęcie się zbieraniem tychże, 
wreszcie wszystkim, którzy jakikolwiek brali udział 
w urządzeniu festynu.

Nie możemy na rasie podać jeszcze ogólnego 
dochodn z festynu, zaznaczamy tylko, że dotychcza
sowy dochód wynosi 126 zł. 78 ct., n ie  w l i c z a 
j ą c  w to dochodu z rozsprzedaży Jednodniówek tak 
we Lwowie, jak i na prowincji, raehunków bowiem 
dotychczas nie mogliśmy zamknąć. Komitet, i 

Według sprawozdania komitetu, który urządza 
wycieczkę do Żimnejwody d. 13. bm., wynosił ogólny 
dochód z wycieczki złr. 730*90, po odtrąceniu zaś 
wydatków w kwocie zł. 141*60, przyniosła wycieczka 
czystego dochodn dla dotkniętych klęską powodzi zł. 
589*30. Z tej sumy postanowił komitet złożyć złr. 
539*30 na ręce dyrektora W r o t n o w s k i e g o  
do rozporządzenia krajowego komitetu ratunkowego, 
a 50 złr. posłać p. Męcińskiemu, posłowi na Sejm 
krajowy, w skntek tegoż przedstawienia, dla powiatu 
dąbrowskiego, jako najbardziej dotkniętego powodzią. 
Przy tej sposobności komitet składa podziękowanie 
pp. Bu r e s z o w e j ,  Bu r z y ń s k i e j ,  I h n a -  
t o w i c z o w e j ,  M e h r e r o w e j ,  O g o n o w 
s k i e j ,  P a w l i k o w e j ,  S t r o j n o w s k i e j  
i Z g ó r s k i e j  za łaskawe zajęcie się rozprzedażą 
przedmiotów bazaru ;p .  " W o l i ń s k i e j  za bezpła
tne ofiarowanie kwiatów do bazaru, p. A d l e r o w i  
za urządzenie ogni sztucznych, pp. Henr. Mi l l l ero-  
wi i D z i k o w s k i e m u  za darowanie pewnej liczby 
lampionów, dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwika za 
bezpłatny przewóz muzyki, w końcn ks. D u t k i e 
w i c z o w i  i p. Ł o j o w s k i e m u ,  właścicielom 
zakładu w Rudnie, za zezwolenie zamknięcia parku i 
pomoc w urządzeniu wycieczki.

Sprawa petardy. W  Krakowie dnia 30. czer
wca b. r. wniosła prokuratrja państwa akt oskarże
nia w sprawie dochodzeń z powodu rzucenia petardy 
w dnin 22. kwietnia b. r. przed gmachem tamtejszej 
dyrekcji policji. Prokuratoija oskarża o usiłowano 
skrytobójcze morderstwo, zbrodnię gwałtu publicznego 
przez złośliwe uszkodzenie cudzej własności

szka w bliskości jam usznych wykazała uszkodzenia, 
pochodzące z bardzo silnych uderzeń. Nasuwa się 
przypuszczenie, że przed laty popełniono na tern 
miejscu zbrodnię, skutkiem czego zarządzono docho
dzenie sądowe. — Dnia 7 b. m. znaleziono w gmi
nie Krasne, powiatu tureckiego, w młynówce, zwłoki, 
tamtejszego mieszkańca, Fedia Zubkowicza, z bli
znami na szyi, grzbiecie i rękach, oraz z ogromnym 
kamieniem u szyi. Widocznie Zubkowicz został za
mordowanym, a następnie trupa jego wrzucono do 
wody. Dochodzenie sądowe jest w toku. —  Gradobi
ciem nawiedzone zostały w ostatnich dniach gminy 
powiatu staromiejskiego Berezów z Tarnawką, Po
lanów ze Śliwicą i Turze. Likwidację szkody zarzą
dzono. — Piorun w gminie powiatu gorlickiego, 
Binarowej, poraził na śmierć 13-letnią Apolonję Ro- 
maniankę, pasącą bydło na poln i zabił przy tern 
jedną sztukę trzody. — W gminie powiatu hor odeń- 
skiego, Niezwiskach, piorun poraził na śmierć sie
dzącą przy oknie chaty włościankę Hafię Audrucho- 
wiczową, oraz wzniecił pożar, który zniszczył tę 
chatę do szczętu. —  W Jabłonowie, w powiecie hu- 
siatyńskim, piorun poraził na śmierć zatrudnioną 
przy podgartywaniu ziemniaków w poln 17-letnią 
Ahafię Małajniankę, córkę gospodarza. — W Sa
rzynie , w powiecie łańcuckim, piorun zabił na pa
stwisku dwie sztuki bydła, własność włościanina 
Sebastjana Paszka i Jadwigi Stalisowej, a w Wer- 
chracie, w powiecie rawBkim, spalił stodołę, własność 

. Piotra Jaremkiewicza. (Gaz. Lwow.)
Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogłasza 

niewypłacalność firmy Abrahama M a r g u l i e s a  w 
Rzeszowie.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 17. lipca. 
Skradziono panu Ch. J. szal wart. 5 złr., panu M. S. 
bekieszę wart. 8 złr., a pani H. pulares z kwotą 

złr. 40 ct. i fnterał na okulary. —  Zgubiono w 
drodze z kolei żel. na ul. Staszyca skrzypce w płó
tno owinięte i srebrną branzoletę.

K R O N I K A
Lwów dnia 18. lipca.

Wiadomości osobiste. Dziś zmarł we Lwowie 
Izydor Kohn,  właściciel domu bankowego, jeden z 
koncesjonaijuszów kolei Karola Ludwika. —  Juliusz 
Sehutt ,  buchalter w zakładach L Zieleniewskiego, 
były żołnierz z roku 1863 i Sybirak, zmarł przed
wczoraj w Krakowie, przeżywszy 50 lat. —  Ks. 
biskap J a n i s z e w s k i ,  który w Krakowie niedawno 
temu dość niebezpieczną chorobą był złożony, przybył 
do Miłosławia, by odetchnąć czas niejaki świeżem 
powietrzem i przyjął gościnę w pałacu hr. Józefa 
Mielżyńskiego. — Onegdaj odbyły się zaręczyny p. 
Karola Hilarego S z a r y c k i e g o ,  właściciela dóbr 
ziemskich a panną Amalją Re e h mo n d t i n  w Wie
dniu. —  P. Piotr I s s e c z e s k u ł ,  otrzymał dnia 14. 
bm. na uniwersytecie czerniowieckim stopień doktora 
praw.

Kalendarz. So bo t a :  Wincentego z Pauli. — 
Wschód słońca o godz. 4tej min. 25, zachód o goda. 
7mej min. 48.

Ejdeadar*yk myśliwski. *W lipcu polować można: 
na kozły, ptactwo błotom i wodne w ogólności; od 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębie.

Dla oflar powodzi. Wyka* X IX . składek, które 
^Ptynęly do kasy Banku krajowego na ręce naczel- 

‘8® dyrektora tegoż Banku, p. A. Wrotnowzkiego, 
P. prezydent Dąbrowski imieniem Towarz. gazowego

i
przekroczenie tworzenia potajemnych stowarzyszeń i 
należenia do nich: Bolesława Malankiewicza (17 lat) 
pomocnika brązowniczego, Franciszka Sułczewskiego 
(22 lat) czeladnika kamieniarskiego, Ludwika Gru
dzińskiego (23 lat) czeladnika introligatorskiego, 
Jana Pająka (21 lat) ucznia siódmej klasy gimna
zjalnej, w końcu Adama Królikowskiego (18 lat) pra
ktykanta fabrycznego przy toczeniu żelaza.

Rozprawa karna odbędzie się dopiero w kadencji 
wrześniowej. Do rozprawy wezwanych jest 26 świad
ków. Jako znawcy zaproszeni będą oficerowie inży- 
nierji wojskowej pp. kapitan Ferdynand Bolhar i 
starszy porucznik Józef Tnpaj.

Wybory do Rady powiatowej we Lwowie z gru
py większych posiadłości. Udział obywatelstwa był 
niestety bardzo szczupły. Na 65 uprawnionych do 
głosowania stanęło do urny tylko 19, licząc w to już 
pełnomocnictwa. Jednogłośnie wybrani zostali pp. Da
wid Abrahamowicz, Zyg. Łaszowski, dr Walery Way- 
gart, Adolf Wiesiołowski (właśc. Krzywczyc), Włodz. 
hr. Russocki i Longin Dunka de Sajó (właść. Pusto- 
myt); po 18 głosów otrzymali pp. Edw. Ubysz, dr St. 
Starzyński i Stan. Nikorowicz; pp 17 głosów zyskali 
Czesław Lekczyński, dr Aleks. Janowicz i Włodzim. 
Kosieradzki. Z  grupy większego przemysłn, która do
piero pierwszy ras w pow. lwowskim wybierała re
prezentanta własnego odrębnie od grupy miast, został 
wybrany p. Hillel Lechner (naczelnik gminy Znie- 
sianie).

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwowska. 
Instytucję kanoniezaą na probostwo w Pieniakach 
otrzyma! ks. Wojciech Podgórny, dotychczasowy koop. 
w Kamionce Strumiłowej. — Konstanty Ozorba, ka
płan ze Zgromadzenia ks. Zmartwychwstańców, otrzy
mał jurysdykcję, podobnież i o. Wacław Góralik 
z zakonu 00 . Dominikanów w Żółkwi.

Dyecezja tarnowska Zmarł dnia 3. lipcj w Cho
rzelowie ks. Szczepan Szlosarczyk, miejscowy wikary, 
ur. 1851, ord. 1874. —  Przeniesiono ks. Michała 
Owsiankę z Pcimia do Starego Sącza. Administrato
rem w Cerekwi został ks. Józef Ociepka. Konkurs 
na to beneficjum rozpisany do 15. sierpnia.

Nowo utworzony posterunek źandarmerji w
Uściu Zielonem, w powiecie buczackim, złożony z 
sierżanta i dwóch żandarmów, z dniem 1. b. m. roz
począł swoje czynności służbowe.

Piorun. Podczas wczorajszej nlewy uderzył 
piorun w znany wspaniały kasztan na Janowskiem 
1. 17 w parku jedenastej dywizji trenu (furgonów), 
a następnie w dwie lipy w tymże parku, poczem 
przez gromozwód na magazynie zapadł w ziemię. 
W przelocie od kasztana do lip kontuąjonował żoł
nierza na straży stojącego.

Kronika prowincjonalna. Przy kopanin funda
mentów pod nowy budynek Gródku, wydobyli ro
botnicy Z głębokości 4 stóp kościotrupa, którego cna-

Przemyśl 17. lipca. Jako przewodniczący wiecu, 
opisanego w Dzienniku Polskim (Nr. 162 z dnia 
15. lipca br.), poczytuję sobie za obowiązek uzupeł
nić odnośną korespondencję z Przemyśla przytocze
niem tego faktu, że zgromadzenie uchwaliło również 
>odziękowanie dla tntejszego Starostwa za gorliwą 
pracę obywatelską i ofiarność na rzecz dotkniętych 
klęską tegorocznej powodzi. Ks. Glazer.

Jasło. Dnia 5. bm. ukończył się egzamin do- 
rzałości w tntejszem gimnazjum, pod przewodnictwem 
radcy szkolnego M. Studzińskiego. Do egzaminu
tego zgłosiło się 31 uczniów publicznych i 3 skater- 
nistów, a po odstąpieniu od ustnego egzaminu 2 eks- 
ternistów, składało egzamin 32 ucniów. Świadectwo 
dojrzałości ż odznaczeniem otrzymali: 1. Antosz
Franciszek, 2. Basiński Stanisław, 3. Bielecki Feliks, 
4. Galik Edmund. 5. Sienicki Antoni, 6. Szajna 
Władysław, 7. Wróbel Jakób. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: 8. Dybaś Stanisław, 9. Hajduk Piotr,
0. Hawliczek Bogusław, 11. Herteuz Franciszek, 

12. Karpiński Stanisław, 13. Kołek Franciszek, 
14. Kropaczek Wilhelm, 15. Metzger Emil, 16. Mru
czek Błażej, 17. Przyłęcki Zygmunt, 18. Szurek To
masz, 19. Wojaezyński Bronisław, 20. Walloni Lu
dwik. Pozwolono poprawić egzamin po wakacjach 4 
uczniom, reprobowauo na pół roku 3 uczniów, na 1 
rok 3 uczniów, bez terminu 1 publ. i 1 eksternistę.

Szczawnica 17. lipca. Wczoraj po raz pierwszy 
teatr krakowski dał tu przedstawienie w prześlicznym, 
nowo wybudowanym przez Akademię, dworcu ( ścinnym 
Piękną, obszerną salę, mieszczącą w sobie 500 osób, 
publiczność zapełniła szczelnie, przyjmująe żywemi 
oklaskami grę artystów w wesołej komedji „Rodzina 
Furiosów.“

Sanok 16. lipca. Adwokat dr Iskrzycki szedł 
wprawdzie zwykłemi swemi drogami w agitacjach wy
borczych z grupy miejskiej do lady powiatowej, lecz 
mimo to, wypadły one niezupełnie po jego myśli. Wy
brani zostali: ks. Apolinary Laskowski z Rymanowa, 
Jekel Herzig ze Sanoka, Cyryl Ładyżyński, burmistrz 
ze Sanoka, ks. Bronisław Stasicki z Jaćmierza, ks 
Franciszek Czaszyński ze Sanoka, Ferdynand Jano
wski z Głębokiego i Wincenty Wojtynkiewicz, aptekarz 
z Rymanowa.

Buczacz 17. lipca. (Tel.) Do Rady powiatowej 
z grupy większych własności wybrani właściciele dóbr 
Ignacy Cywiński, Ludwik Szawłowski, Wład. Czajkow
ski, Wład. Bogucki, Albin Słonecki, Jan Borkowski, 
Marjan bar. Błażowski, Jan Gołębski, Mentzel, Oskar 
hr. Potocki.

Warszawa 15. lipca. Konsekrowany przed ty
godniem ks. Kazimierz Ruśkiewicz, biskup-sufragan 
archidyecezji warszawskiej, w duiu wczorajszym po
wrócił z Petersburga.

Konsekracja ks. Kossowskiego, biskupa-sufragana 
dyecezji płockiej, lektora seminarjum warszawskiego, 
rdbyła się ubiegłej niedzieli w kościele św. Kata- 
ozyny w Petersburga.

Bandużystft. Korespondent Kraju z Kijowa 
donosi: Tamberlicka z wielkiem powodzeniem zastą
piły nam słowiki, a wszystkich chce zakasować ba- 
wiąoy obecnie w Kijowie mohikan trubadurów ukra
ińskich, teorbanista Ostap Weresaj. Ośmdziesiątkilko- 
letni zgrzybiały i ślepy starzec zie rozstaje się ze 
swym druhem teorbanem, a raczej „bandurą", dzięki 
której w połączeniu a drżącym głosem, dają brzmie
nie nie zawsze harmonijne, lecz wywołujące dawnęj 
Ukrainy ducha. Śpiewak ludowy nie jako artysta, 
lees jako rzadttość w swoim rodzaju, znajduje liez- 
nyeh słuohacnów wśród mnogich kijowskich zwolen
ników ukrainofllstwa; na cześć jego urządzają się 
szumne wieczorynki; gdzie ukraińskie1 apsody starego 
0 ‘ tapa poczesne znajdują miejsee.

0 nieczystości w Paryżu wydał pewien 
Anglik, aryjący się pod nazwą „brntal Saxon“ , bro
szurkę, która, w sześcin tygodniach wyszła w trze- 
oim nakładzie pod tytułem „John Bulls Neighbour". 
W broszurce tej ôpisuje stosunki sanitarne w kilku 
dzielnicach miasta Paryża. W St. Denis na przy
kład są domy, mające 5' do 6 piętr, wązkie, ciemne 
i nadzwyczaj brudne, schody pełne brudu, sieuie pełne 
nagromadzonej nieczystości, z murów buchają wyzie
wy ze zgnilizny i wilgoci; po ulicach pełno gniją
cych odpadków, wśród których ^wijają się szczury, 
psy i koty. O ciepłej porze jest dzielnica ta najsku- 
teozniejszą propagatorką cholery. Ludzie wiodący tu
taj zatrute życie, są czartami Y postaci ludzkiej. 
Kobiety, czyste megery, a mężczyźni bandyci, czy
hający na łup. Dzieci starzeją się przed czasem, ro
sną bez wstydu, mtralności i religji. Rodzą się, jak 
psy nieledwie, umierają i jak psy bywają chowani. 
P ał to Anglik o Paryżu, zapomniał tylko dodać, 
że Londyn Paryżowi pod tym względem wcale nie 
ustępuje, jeśli go nie przewyższa.

Słuch. Jak niedostateczny jest organ słncha 
przy zamkniętych oczach, dowodzi następujące do
świadczenie : Osoba siada na krzesełku i zamyka
oczy. Draga osoba bierze dwie większe monety sre
brne w rękę pomiędzy wielki i średni palec, tak, 
ażeby palec wskazujący przez nie był ściśnięty, po
czem bez dotknięcia osoby siedząc^ wiedzie się ręką

z pieniędzmi wolno przez twarz siedzącego, po nad 
głową i za głową, przez piersi i kn łonu, wyciąga 
się palec wskazujący, tak, aby monety zadźwięczały. 
Na Zapytanie: gdzie? zapytany, jeżeli istotnie nie 
widział, zwykle inne wskaże miejsce, w którem 
dźwięk monet słyszał, wskaże na prawo, jeśli dźwięk 
był na lewo, lub kn głowie, jeśli monety dźwięczały 
koło łokcia. Jeszcze drastyczniej niedostateczność 
słnchu się wykaże, jeśli dwie osoby obok siebie osa
dzimy. Słnch zawodzi nas jednakowoż tylko przy 
zamkniętych oczach, lnb w zupełnej ciemności wtedy, 
kiedy dźwięk lub szelest jest bliski, echo oddalone 
chwyta słnch w istotnym kierunku. Uwagi godne m 
jest jeszcze t o , iż wiele osób pierwszy raz zgaduje 
dobrze i myli się dopiero przy powtórzeniu doświad
czenia powyższego.

Wrocław. Katedra języków słowiańskich w uni
wersytecie wrocławskim będzie niebawem lepiej obsa
dzona. Dotychczas tylko dr. Neryng, profesor języków 
słowiańskich i słynny znawca starożytności słowiań
skich wykładał literaturę i gramatykę tych języków, 
i to tylko słuchaczom już z niemi obeznanym. Dla 
słuchaczy zaś nie znających ani jednego z języków 
słowiańskich, w ciągn kilkn lat ostatnich nie było 
profosora. Obecnie prof. Lowenfeld oświadczył, że 
będzie wykładał język rosyjski i polski, a dla po
czątkujących, będą wprowadzone zajęcia praktyczne. 
Liczba zapisujących się słuchaczy jest znaczna, po
nieważ uczący się mają na celu zająć dogodne miejsca 
w prowincjach, leżących na grazicy państwa rosyj 
skiego.

Germanizacja. K r ó l e w s k a  Hut a  na Szlązkn 
pruskim, będzie się odtąd zwała arzędowie: Konigs 
htłtte, Oberschlesien.

Wiadomości literacie  i artystyczne.
Amatorskie przedstawienie w teatrze hr. 

Skarbka, odbędzie się dnia 19. bm. w sobotę o godz. 
8mej wieczór, na dochód powodzią dotkniętej ludności 
w Galicji. Amatorowie Stow. ręLodzieln. lwowskich 
„Gwiazda" odegrają operę narodową p. t. „Zabobon 
czyli Krakowiacy i Górale" J. N. Kamińskiego, z 
mnzyką Kurpińskiego. Biletów nabyć można w ma
gazynie krawieckim p. Fr. Głodzińskiego przy ulicy 
Kopernika, w składzie obawia p A. Aleksandro
wicza przy ul. Halickiej, w księgarni pp. Seyfartha 

Czajkowskiego w rynku, w cukierni p. F. Grossa 
przy ul. Hetmańskiej, a w dzień przedstawienia przy

Na dochód powodzią dotkniętych mieszkańców 
Galicji odbędzie się w niedzielę dnia 20. b. m. w 
Zimnejwodzie przedstawienie magika p. A. 8 i e d 1 e ■ 
ckiego z współudziałem p. F l o r y  (medium). Afisze 
ogłaszają bliższe szcaegóły tej wycieczki, która ze 
względu na cel dobroczynny powinnaby udać się naj
zupełniej.

Mierzwiński, jak donoszą dzienniki angielskie, 
przyswoił sobie partję tenorową w „Latającym ho
lendrze" Wagnera. .

Ruch stowarzyszeń
Z Towarzystwa lekarskiego. Nadzwyczajne po

siedzenie Towarzystwa lekarskiego sekcji lwowskie, 
odbędzie się w sobotę 19. b. m o godznie 7ej wie
czór w zwykłem miejsca. Nr porządku dziennym 
będzie sprawa cholery. Uwiadomienie to służy za 
miast zaproszenia.

’ Do wydziału galicyjskiego Towarzystwa o-
chrony zwierząt na rok bieżący wybrani zostali na
stępujący członkowie: pp. dr. Benedykt Dybowski,
profesor uniwersytetu, prezesem; Feliks Pławicki, 
poseł na Sejm krajowy, zastępcą; dr. Izydor Sząra- 
niewicf, profesor uniwersytetu; Henryk Rewakowicz, 
redaktor i Paweł Stwiertnia, inżynier, członkami wy- 
działn; Zygmunt Richtman, Jakób Stroh, Marjan 
Łomnicki, profesor gimnazjalny, zastępcami członków 
wydziału ; Feliks Lewandowski, sekretarzem; Zenon 
Rojek, zastępcą; Ferdynand Gabor, radca rachunkowy 
i Wacław Zawadil, profesor szkoły realnej do ko
misji skrutacyjnej.

Wydział Towarzystwa Bursy imienia J. I. Kra-
SZOWSkiego w Stanisławowie uwiadamia, że od po
czątku przyszłego roku szkolnego, t. j. od i. wrze
śnia r. b., pomieszczonych będzie w zakładzie otrzy
mywanym przez rzeczone Towarzystwo 17 nczniów 
uczęszczających jnż do szkół gimnazjalnych, realnych 

seminarjnm nauczycielskiego i to bez różnicy o- 
brządku. Uczniowie umieszczeni będą częścią za do
płatą 9 złr., częścią zaś za dopłatą 5 złr. miesię
cznie , w którym to celu należy dołączyć do podania 
deklarację ojca lnb opiekana z wyraźnem nadmienie
niem, do jakiej najwyższej opłaty zobowiązać się 
może. W  nadzwyczajnych wypadkach wyjątkowego 
ubóstwa i szczególnego postępu w nankach, nastąpi 
bezpłatne przyjęcie do zakładu. Inne warunki przy
jęcia są następujące: 1. obyczaje chwalebne, 2. pil
ność zadawalająca, 3. postęp w naukach dobry. Po
dania zaopatrzone: a; metryką chrztu, b) świadectwem 
ubóstwa, c) świadectwem z ostatniego półrocza szkol
nego, d) deklaracją ojca lub opiekuna do regularnego 
uiszczania miesięcznej opłaty z góry i e) świade
ctwem szczepienia ospy — wnosić należy do wydziału 
Towarzystwa Bnrsy imienia J. I- Kraszewskiego w 
Stanisławowie najdalej do 15. sierpnia r. b.

Równocześnie tenże wydział składa publiczne 
najserdeczniejsze podziękowanie Wmn Józefowi Braun- 
seisowi, c. k. starszemu inżynierowi który ze szla
chetną bezinteresownością zajął się wykonaniem planu, 
jako też nadzorem nad należytem uskutecznieniem 
robót przy budowie piątrowej kamienicy, przeznaczo
nej na zakład, przyczem nie szczędził ani czasu, 
ani trudn, lecz sam udzielał wszelkich rad i wyja
śnień wydziałowi, jako też wglądał w najdrobniejsze 
roboty poszczególnych wykonawców. Towarzystwo 
nie mogąc w inny sposób wynagrodzić szlachetnego 
czynu, zamianowało go swoim członkiem protektorem, 
a dziś mu zasyła serdeczne „Bóg zapłać".

Z wydziału Towarzystwa Bnrsy imienia J. I. 
Kraszewskiego.

Z  iz b y  sądow ej.
(Prokurator przed sądem.)

Lwów 17. lipca.
(Ciąg dalszy.)

O owym pamiętnym wieczorze, kiedy to prok. 
Mehoffer wezwał do siebie świadka za pośrednictwem 
Altmanna, opowiada dr. S o k a l  zupełnie analogicz
nie, jak tę rzecz przedstawił oskarżony w swojem 
plaidoyer wstępnem. Przyszedłszy o dość późnej już 
godzinie, zastał prok. Mehoffera bardzo rozdrażnio
nego i niemal zrozpaczonego. Zapytany o powód tego 
niezwykłego stanu, opowiedział oskarżony świadkowi, 
że Sima Ensler była u niego w binrze, żądała
10.000 złr., jakoby przez niego za proces męża 
wziętych, a w końcu oświadczyła, że równocześnie 
u prezesa Piteya zeznaje jej mąż w tej sprawie do 
protokołu. Owoż oskarżony prosił świadka o radę,

jak tha sobie W tej sprawie postąpić. Czy bowiem 
wystąpi przeciw niej jako oskarżyciel, czy pozo
stawi rźecz naturalnemu biegowi i wyczekiwać 
będzie reznltatn jako oskarżony, zawsze stanie przed 
światem w okropnem świetle i sfawa jego, tyloletnia 
służba, los rodziny, wszystko na tern mnsi ucierpieć 
niezmiernie. Świadek doradził mu oczy./iście, ażeby 
nie Wdawał się w żadne rokowania z Simą, bo choć
by jej, dla chwilowego uniknięcia skandaln, zapłacił 
żądaną kwotę, przyjdzie ona jutro lnb pojntrze z tą 
samą groźbą i żądaniem, i tak może pójść w nie 
skończuność. Ostatecznie doradzał mu, ażeby, gdy 
się ta kobieta pojawi wypędził ją bezwzględnie. Na 
to prok. Mehoffer otworzył drzwi pokoju i podniesio
nym głosem polecił służącej, ażeby Simę Ensler, gdy 
się kiedykolwiek pojawi, wypędziła, a gdyby to nie 
skntkowało, wezwała pomocy policjanta.

W  tem miejdeu zarzuca Trybunał świadkowi, że 
w śledztwie wspominał, iż prok. Mehoffer powyższy 
rozkaz odprawy Simy wydał był Altmannowi, a nie 
swojej służącej. Świadek tłumaczy się, iż Altmanna 
nie widział wówczas, jednak mogło mu się zdawać, 
że słowa Mehofiera były do tegoż skierowane. Dalej 
na dotyczące pytanie zeznaje dr. Sokal, że, o ile 
słyszał, dr. Rott miał raz wspomnieć Mehofferowi o 
pogłoskach temuż uwłaczających, mianowicie że po- 
dejrzywanj jest o ni-. czyste stosnnki z Muckem, czyli 
przekupstwo.

Ustęp ten na rozkaz przewodniczącego skonsta
towano w protokole. Również skonstatowano na prośbę 
obrońcy dra Jekelesa te słowa dra Sokala, że Sima 
wspominała mu kilkakrotnie o tem, iż żądano od niej
10.000 złr. dla innej wybitnej osobistości ze sfor 
sądowych. Za każdym razem świadek nie badał jej, 
kogo miała na myśli, lecz zamykał jej usta groźbą, 
że ją za drzwi każe wyrzucić.

O kartce z notatką „Mik" wspominał świadko
wi snbstytat prok. Chlebik. Zanotować należy nam 
jeszcze dla ilnstracji stosunków czeruiowieckich ten 
wielce charakterystyczny rozdział z długiego i wielo
stronnego zeznania dr. Sokala: „ Wyczytałem w dzien
nikach niemieckich, jak Fremdenhlatt iPresse — mó
wił świadek z pewnem oburzeniem — że prok. Me
hoffer w wstępnem przemówieniu swojem żalił się 
wymownemi słowy, iż owego wieczora w tym celn 
pospieszyłem był do niego, jakkolwiek byłem zastępcą 
Enslerów, ażeby go wybadać w chwili rozdrażnienia 
nerwowego i następnie na korzyść rr.oich kli°ntów 
zdradzić. Dalej miałem zaraz nazajutrz moją rozmo
wę z prok. Mehofferem całemu światu rozpowiedzieć. 
Jest to wręcz błędnem i bezpodstawnem. Mam bo
wiem najgłębsze przekonanie, że w czasie naszej roz
mowy Sima czatowała pod drzwiami i podsłnchiwała, 
a następnie wszystko roztrąbiła. Wnoszę o tem z tej 
głównie okoliczności, że wkrótce potem odebrano mi 
pełnomocnictwo Euslera do administrowania jego ma
jątkiem i rozchwiał się prawie gotowy już układ mój 
z Enslerem o odstąpienie jego dzierżawy inwentarzy 
itd. za kwotę 200.000 złr. W ten sposób straciłem 
co najmniej 25.000 złr. Administracja nowiem ma 
jątk.u Leiby Euslera przyniosła mi za pół rokn 8700 
z ł r , a majątek sam, o którego nabycie traktowałem, 
wart był do 300.000 złr. Wierzę święcie, te Simę 
oburzyła przeciw mnie najbardziej rada moja 
dana prokuratorowi, ażeby w żadne nie wchodził 
z nią układy."

Następny świadek dr. Józef Rot t ,  lat do 50, 
obrż. rz. kat., adwokat i prezydent Izby adwokackiej 
w Czerniowcach, zeznaje również pod przysięgą. Był 
dłuższy czas zastępcą prawnym Leiby Enslera, lecz 
przekonawszy się, jaki to brndny i upadły człowiek, 
zrzekł się tej klienteli. Pogłoski o roli, jaką pieniądze 
rozmaitych oskarżonych, a zarazem Mnck, Motio 
Weich, Bursztyn et consortes, grali w wieln proce
sach karnych, słyszał z wielu ust w Czerniowcach. 
Leib Ensler twierdził np., że proces jego kosztował 
go wiele pieniędzy. Atoli ani słowem nie wspomniał, 
aby bądź osobiście, bądź za pośrednictwem faktorów 
dawał pieniądze prokuratorowi Mehofferowi. Podobnie 
zeznaje świadek o Simie Ensler. Mncka uważano po
wszechnie za faktora prok. Mehoffera, pośredniczą
cego pomiędzy nim a rozmaitemi stronami. Pogłoski 
takie kursowały już od długiego czasu, nigdy jednak 
nie wspominał o nich prokuratorowi w cztery oczy, 
nie żył z nim bowiem na tak poufałej stopie; zresztą 
przykład z przed 8 lat mógł go powstrzymć odfpodo- 
bnego zamiaru. Dotyczy to mianowicie sprawy Larnej 
Blankopfów Owoż podobno sama Blankopfowa rozpu
ściła była pogłoskę, że dała prok. Mehofferowi 3000 
złr. Gdy jeden z adwokatów odważył się powiedzieć 
o tem proknratorowi, ten rzecz całą oddał sędziemu 
śledczemu, zażądał od ówczesnego prezydenta sądu 
Bendelego śledztwa, i oto pokazało się, że Blau- 
kopfowa pożyczyła była wprawdzie w trakcie procesu 
3000 złr., lecz kwoty tej sam pożyczający użył na 
zapłacenie zaległych podatków, które ciążyły na ma
jątku Blaukopfowej. Zapytany o. opinię swoją w ogóle 
o oskarżonym, daje mu świadectwo pod każdym wzglę
dem pochlebne.

Z zeznań następnego świadka adw. dr. Jakóba 
Haczka,  izraelity*lat 39, c roku przebywającego 
w Serecie, wyjmujemy ten jedyny ważny ustęp, 
który w następstwie był powodem niemałego powikła
nia i procederu nader rzadko praktykowanego. Zeznał 
on mianowicie pod przysięgą, że fungnjąc jako obrońca 
ex offo Borucha Sc h&tza  w karnej sprawie o oszu
stwo itd. jego i towarzyszy, gdy w ciągu rozprawy 
ostatecznej prok. Mehoffer postawił był wniosek odro
czenia rozprawy, powstał na ławie oskarżonych szmer 
niezwykły i poruszenie. Zbliżył się tedy do swojego 
klienta i zapytał go, co jest powodem tego wśród 
nich zamieszania? „rlat Geld genommen, und jetzt 
stellt er den Vertagungsantrag,“ miał odpowiedzieć 
SchUtz, oburzony tą m ślą, że mu wypadnie dłużej 
siedzieć w kozie. Świadek zdziwiony niezmiernie temi 
słowy, a jeszcze bardziej tą okólicznośbią, że oto 
Schfitz zasłaniając się ubóstwem, żądał od sądu obrońcy 
ex offo, a teraz wspomina o przekupywaniu proku
ratora, co przecie byłoby rzeczą bez porównania ko
sztowniejszą, niżeli wynagrodzenie obrońcy, zapytał 
go w tej chwili: „Haben Sie auch Geld gegeben?a 
Sch&tz odpowiedział, że on nie dał nic, ale dali to
warzysze jego. Wniosek prokuratora o odroczenie 
rozprawy nie utrzymał się, rozprawę ukończono, wy
nikiem jej zaś było uwolnieniem podsądnych. Atoli 
prokurator wn ósł był zażalenie nieważności przeciw 
temu werdyktowi. Gdy rok temu szedł z cytacją w 
ręce do sądu, gdzie wezwany był przez delegowanego 
ze Lwowa radcę Białoskórskiego, spotkał w sali 
sądowej kolegę dra Atlasa, i całe zajście powyższe 
opowiedział mu jako jedyny fakt, który zeznać mu 
przyjdzie w sprawie prokuratora Mehoffera przed 
sędzią śledczym.

Wezwany teraz na świadka dr A t l a s ,  adwokat 
czeraiowiecki, izraelita, potwierdza pod przysięgą w 
całej treści powyższe zeznanie dr. Haczka.

Można sobie tedy wyobrazić niezmierne zdziwie
nie Trybunału, obu poprzednich świadków i całego 
audytorjnm, gdy przywołany Borach Schfi tz,  izrae
lita , lat 58 , będący ciągle jeszcze pod oskarżeniem 
zbrodni oszustwa itd (sprawa jego bowiem s powodu



DZIEN N IK POLE L 3-rfgaasaKBfi aamaasaai ■
mielenia nieważności nie nhońcżona dotychcźas i i  
“•j priycnyny Trybunał nie mógł go dniś zaprzy- 
•iądz), całą ową rozmowę swoją s dr. Sączkiem co 
do joty n a p r s e c s y ł .  Nie pomogła konfrontacja 
i  dr. Haćzkiem, nie skutkowały perswazje Trybunału, 
Seh&tz przez półtorej godziny trwał przy swojem. 
Wobec tego prokurator S z y m o u o w i c z  wniósł 
'< swej strony oskarżenie Scbiltza o zbrodnię oszu- 
twa, z powodu fałszywego świadectwa i żądał zastó- 
owania doń § 277 lub § 278 proc. kar. Po naradzie 

jrzyjął Trybunał konsekwencje § 278. Przerwano te
dy rozprawę przeciw Mehofferowi, a wytoczono ją 
Przeciw Sch&tzowi. Znów był badany natarczywie, 
snów dr Haczek i dr Atlas powtórzyli swoje, wszyst
ko to jednak nie skutkowało. Po końcowej przemowie 
prokuratora Szymonowicza, stawiającego odpowiedni 
Wniosek na wymiar kary, i po zwykłem zapytaniu 
Przewodniczącego, co podsądny Bchfttz może przyto
czyć za swoje usprawiedliwienie („Nic* brzmiała jego 
odpowiedź lakoniczna), Trybunał udał się na ustęp i 
Po krótkiej naradzie przewodziczący ogłosił wyrok 
uwalniający Sch&tza od inkryminowanej zbrodni. „Sie 
■ind frei* rzekł przewodniczący, na co Schfttz odpo
wiedział wielce uprzejmym ukłonem i jak postrzelony 
Umknął co żywo ze sali.

Dla odetchnięcia po tych emocjach , zarządził p. 
przewodniczący kilkuminutową przerwę, poczem we
zwano świadka p. Chlebika.

Lwów 18. lipca.
Pan Maksymilian C h 1 e b i k , obrz. rz. k., lat 

dl, jest sekretarzem sądu krajowego w Czerniowcach 
ł ed 10 lat z górą w tamtejszej prokuratorji zajęty 
Po złożeniu przysięgi zeznaje dość chwiejnie, plącze 
»ię, na wiele pytań odpowiada szablonowem: „Być mo
że, że tak, być może nie.“ Spowodował on pytają
cych go radców Trybunału do zrobienia mu uwagi, 
Se opowiada rzeczy, nie będące w związku z posta- 
wionem mu pytaniem. W ogóle zdradzał pewien nie
pokój nerwowy, brak decyzji i gorączkowość dość za
stanawiającą u długoletniego urzędnika, ostrzelanego 
dostatecznie z procedurą i rozprawami karnemi. Baz 
np. zaczyna obrońca dr Jekeles : „Czy nie wiadomo
P*nu...“ — „Nic. nic mi nie wiadomo i “ odparł świa
dek, nie czekając na meritnm pytania. „Wszakże nie 
sformułowałem jeszcze mego pytania* — zauważył na 
to z flegmą interpelujący go dr Jekeles. „To prze
praszam pana..." Oczywiście wszystkich obecnych u- 
bawiło to oryginalne intermezzo. Przynajmniej na 
wielu twarzach zauważaliśmy uśmiech wymowny. Ze- 
snauia tedy p. Chlebika, jakkolwiek zdawałyby się 
być dość decydującemi i ważnemi dla sprawy, wypa
dły blado.

Zeznania następnego świadka Meiss  era,  ad- 
juzkta sądn kraj. w Czerniowcach, nie zawierały nic 
nowego. I on mówił o pogłoskach, uwłaczających 
sławie p Mehoffera, sam jednak nie miał sposobności 
sprawizić ich autentyczności. M flcka nie znał wcale 
dotychczas, nawet z widzenia, choć niejednokrotnie 
słyszał w Czerniowcach od br. S i m o n o w i c z a i in
nych, jak nazwisko tego faktora łączono bezpośrednio 
U osobą prok. Mehoffera. Na ową Kunstpauzę, o 
której dodamy nawiasem, powtarza się wzmianka w 
katdem zeznaniu tych świadków, którzy w dotyczącej 
rozprawie karnej brali udział — zwrócił jego nwagę 
br. S i m o n o w i c z ;  zdaje mu się że żyd z opisu 
lo Miicka podobny, rozmawiał w czasie tej pauzy z 

jednym z oskarżonych; nakoniec w jakiś czas pó
źniej słyszał wśród pogadanki poufnej ze znajomymi, 
że ta Kunatpauza przyniosła Mehofferowi 500 złr. 
zyeku.

W dalszym ciągu przesłuchano trzech adwokatów 
czerniowieckich: dra D o r n h o f a ,  G o l d e n -  
b e r g a  i Wa c ht l a .  Wszyscy są izraelici i 
wszyscy mutatis mutandis zeznali pod przysięgą 
niemal to samo. Pogłoski o przekupstwie Mehoffera 
były im znane, o Mucku słyszeli wiele, równie jak 
i o owej Kunstpausi . Niemniej opowiadano im o 
Weichu i innych żydach faktorach, których ogólna 
fama w Czerniowcach uważała jako złotodajnych po
średników pomiędzy oskarżonymi o oszustwo i kra
dzieże, a prokuratorem Mehofferem.

Tuż przed odroczeniem rozprawy do popołndnia, 
zabrał głos p. prokurator S z y m o n o w i c z  i za
strzegł sobie osobne dochodzenie karne przeciw pro
kuratorowi Mehofferowi z powodu owego prezentu 
w kwocie 1000 złr., o którym Leib Ensler zeznał 
oaegdaj przed Trybunałem. Na poparcie twierdzenia 
•Wcjego podał już Ensler nowych świadków do wia
domości prokuratorji. Obrońca dr. J e k e l e s  za
strzegł sobie oświadczenie się co do tego wniosku pro- 
knratorji na posiedzeniu popołudniowem.

Następnie zabierali głos rr. pp. S w i s t e r s k i  
Maaurak,  G ł o d a i ń s k i ,  dr. Z uc k e r ,  prof. 
T y n i e c k i ,  dr, Ż u l i ń s k i i  wicepr. dr. Czy
że w i c z, przeważnie w sprawie nocnego czyszcze
nia kloak, które, jak wiadomo pospolicie, staje się 
za każdym razem powodem mefitycznego zakaże
nia powietrza wszędzie, którędy tylko przejeżdża 
wóz z wybraną, nieczystością. „Lepiej zupełnie 
nieczyścic miasta, niż czyścić je w sposób, który 
dopiero należycie rozprowadza drzemiące w ka
nałach fetory I “ — odezwał się r. Głodziński i 
miał słuszność.

P. prezydent odpowiedział na wszelkie za
rzuty czynione magistratowi, że kanały miejskie 
są czyste, że jednakże wszystkim innym niedo
statkom będzie się mogło dopiero wtedy zapo- 
biedz, gdy czyszczenie miasta obejmie na siebie 
gmina; wszelkie bowiem prywatne przedsiębior
stwa nie są wstanie podołać zadaniu A  w tym 
względzie miał słuszność także prezydent.

Jako wniosek naglący załatwiła Rada propo
zycję komisję kwaterunkowej, ażeby nadejść ma
jących do Lwowa na 4 tygodnie 1700 żołnierzy 
z obrony krajowy ulokować częścią w dworcu 
budowniczym miejskim, częścią (672 żołn.) oddać 
ich na kwaterę w zabudowaniach p. Pietscha 
za kwotę 1.344 złr. tj. po 2 złr. od osoby.

Sprawozdawca nasz wspomina zawsze o p. P i- 
■ eyu ,  radcy Sądu wyższego jako o prezydencie 
Sądu. Owoż p. Pitey nie jest prezesem, lecz tylko 
kierownikiem oddziału karnego pre zydentem jest, jak 
Wiadomo, p. Uhle.

t
\

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 47. lipca. Rozpoczynając dzisiejsze 

sprawozdacie musimy zapisać, że posiedzenie 
Rady zwołaue, jak zwyczajnie na godz. 6, rozpo
częło Się dziś dopiero po godzinie 8 i to tylko 
Wskutek ściągnięcia kilku radnych przez umyśl
nych posłańców.

Przewodniczący prezydent m., p. D ą b r o w s k i  
skonstatowawszy zebrany w ten zposób komplet 
Pp. radnych zaprosił najprzód Radę na godzinę 
ź% w niedzielę do ratusza celem wzięcia udziału 
w procesji, mającej zakończyć uroczystość bł. 
Jana z Dukli Program zakończenia tej wielkiej 
dla Lwowa uroczystości znany już czyteluikom, 
Albowiem podaliśmy go wraz z programem pierw- 
s*ego dnia obchodu jubileuszowego.

Rada zezwoliła następnie na 6 tygodniowy 
%łop dla pp. radnych Gal la  i W a c h n i a n i n a ,  
na 8 tygodniowy dla r. prof S o l e sk i e g o ,  a na 
® tygodn. dla r. dr. G u l i ńs k i e g o ,  poczem 
zśaewodniczący odczytał pismo prezydjum Na- 
nUestnictwa wystosowane do prezydentów miast 
t*Wowa i Krakowa w sprawie zarządzenia środków 
*hpobiegawczych przeciwko cholerze. Pismo to 
Podaliśmy już w Dzienniku z dnia dzisiejszego, 
Utem zapiszemy tylko, te dało ono powód do 
Oalszej dyskusji na temat porządku i czystości w 
k>licy naszej, eo ipso więc poruszono temat tak 

®*udny, że w skutek samej rozprawy o nim 
^ód wczorajszego gorąca o mało nie uczuło się 

Potrzeby desinfekcjonowania sali radnej.
Najprzód, co najważniejsza, notujemy oświad

czenie prezydenta, że prezydjum magistratu wy
dało już rozporządzenie w myśl wyż wspomniane
go pisma prezydjum Namiestnictwa i że rozpo
rządzenie to przeprowadzone zostanie z całą 
6 lergją i skutkiem, ?a jaki ręczy okoliczność, że 
będzie ono wykonywane bez oglądania się na re- 
kursa i w asystencji policji, na co zezwoliło Na
miestnictwo. Prezydent oświadczył oraz, te ka
bały miejskie są już powyczyszczane, że się przyj
mie kanalarzy, w ogóle zrobi się wszystko, co 

będzie tylko wskazane i możliwe.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Dyrekcja Banka krajowego podaje do wiadomo

ści, ie wszystkie posady w tymże Bankn są jnż obsadzone 
i że dalszych podań o posady przyjmowań już ais będzie.

nk włościański. Dowiadujemy się ze źródia wia 
rygodnego, że Zakład kredytowy włościański w likwida
cji rozpocznie z dniem 18. bm. wypłatę 50°/Owyoh zaliozek 
na wylosowane listy dłużne i asygnaty kasowe.

Termin wniesienia reknrsów przeciw ngodzie z dnia 
17. azerwca b. r. upłynął dnia 12. bm.; po ten dzień we 
szło tylko 4 reknrsa, a mianowicie: Dra Reicha imieniem 
kaay oszczędności Vólkabrnck ze sumą 60.000 złr. — Pa
wła Bem ze sumą 100 złr. — Wilhelma Majera 1000 złr., 
a nakoniec Frydryka bar. Cali 8600 złr ; razem więczgło- 
Bzono rekursa ze sumą 69.700 złr.

Komitet likwidacyjny pr—'stępując do wypłaty aaygnat 
kasowych i wylosowanych listów dłnżnych w myśl ngody, 
czyni to w przeświadczeniu, iż c. k. sąd krajowy wyższy 
reknrsów tyoh przeciw ngodzie nie nwagłędni, skoro na 
zgromadzeniu dnia 17. czerwca r. b. reprezentowanych 
było 1,200.000 złr., a dotąd zgłosiło się do kasy Za
kładu na przeszło 4,000.000 złr. właścicieli listów dłu
żnych o zrealizowanie kuponu lipcowego, który to kupon 
po myśli ngoly w 50®/»wej wysokości wypłacony został; 
właściciele zatem tych złr. 4/m listów, przez fakt przyję
cia owej zredukowanej wypłaty, przystąpili tymczasem do 
ngody i ją przyjęli.

Na niespełna 700 000 złr. asygnat kasowych zgłosiło 
się jnż do Zakładn za po średnictwem instytucyj, w któ
rych one deponowane były, na (23.000 złr. przyjmując 
ugodę proponowaną. Tylko dwóch właścicieli aaygnat — 
i to z kwotą nieznaczną — wystąpiło przeoi_ tej ugodzie. 
Wobec tego uważać należy ngodę z właścicielami tak li' 
stów jak i asygnat za zawartą, a niebezpieczeństwo kon 
kursu, nawet ze względów formalnyoh za stanowczo nsu 
nięte.

Wiedeń 16. lipca. Na dzisiejszy targ dowiezio 
no 1670 sztuk ciężkich bakonów, 2010 średnich i 3069 
warchlaków.

.rłacono za ciężkie bakony złr. 44’— do 47*— 
średnie 41 — do 43 —, warohlaki 36 — do 43'— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. KrtytitofimiM & Camp. Gafie Stierbóok, albo 
Frateratrasse 43.

Przegląd polityczny.

Cholera.
Austrjacko-węgierskie Ministerstwo spraw ze

wnętrznych na prośbę rządn czarnogórskiego wy
delegowało trzech lekarzy do tamtejszych portów 
dla urządzenia kwarantany z powodu cholery.

Połurzędowa Wiener M<młagsrevue pisze 
prof. Kochu z delikatną ironią:

„Mamy wszelkie uszanowanie dla dra Kocha. 
Wynik jego badań zdaje się dla nauki mieć wiel- 

, cenę, Napuszcza się z dziennikarskimi repor
terami, nawet z francuskimi, w szerokie rozprawy 
o grzybku cholerycznym i wcale się o to nie 
gniewa, jeśli jego wywody a la camera szybko 
rozchodzą się po świecie.

O ile jednakowoż odkrycie tego grzybka pra
ktycznej jest wartości wobec chorych i umierają
cych na cholerę, to wielce jest problematyczne. 
Reporterzy tak samo nic o tem donieść nie zdo 
łają. Najzdatniejsi i najsumienniejsi z lekarzy 
przyznają otWarcie, iż mimo dra Kocha i odkry
tych grzybków, cholerze rady dać nie mogą. Prof. 
Koch sam dokładnie wie, jak cholera powstaje, 
ale mniej ważne jest jego nsiłowanie, jak ją usu
nąć, a *o dla ludzkości byłoby o wiele
korzystniejszy Dr Koch wystąpił „na ziemi fran
cuskiej a proroctwem, stanowczo orzekającem, że 
cholera tym razem przejdzie i do Niemiec. Pro
roctwo to miało miec skutek wielce wzruszający, 
a podziałało wprost przecenie. Przyznać należy, 
że jakkolwiek mąż ucz°ny może mieć prawo w 
przypadkach podobnych do wypowiedzenia swego 
przekonania i wolno mu wyjaśniać prawdopodo
bieństwo swych wywodów, to tutaj właśnie zadzi
wia każdego, że mąt uczony przepowiada na pe
wno zdarzyć się mające wypadnij które nawet we 
dług jego własnego zapatrywania zależne są od 
warunków poprzedzających. To też w przeciwień
stwie do dra Kocha wypowiedział *uów dr. Dra- 
sche, „prorok w ojczyźnie,* — iż jego przekona
niem cholera tym razem zaledwie wyjdzie po za 
obręb dotychczasowy.®

Czytamy w dzienniku Bund pod napisem 
.Cholera,* że dr. K o c h  przejeżdżając przez Ge
newę, w powrocie do e< rlina, musiał się poddać 
również przepisom sanitarnym. Mianowicie, jak 
wszyscy podróżni, przybywający z Francji, miał 
poddać się okadzeniu. Ależ to niedorzeczność! — 
zawołał uczony. — Mimo to dasz się pan oka
dzić, rozstrzygnął mąż prawa, i dr. Koch,  jak 
każdy zwykły śmiertelnik, mimo perswazji i ’ opo
ru, przebyć musiał odnośną operację. Że też to 
mnie właśnie spotkało! — wełał zrozpaczony, 
spóźniwszy się w skutek dłuższych certacyj, z wła
snej winy na odchodzący pociąg.

P a r y ż  16. lipca. Przedwczoraj zasłabł zno
wu jeden z przechodzących ulicą na cholerę i zo
stał przeniesiony do lazaretu „Teuon*, gdzie 
już jeden chory na tę epidemię leży. Obu 
chorym znacznie się polepszyło!

(Telegramy).
Paryż 18. lipca. (U rzęd). W ciągu dnia 

wczorajszego było w Marsylji 15, w Toulonie 24 
wypadków śmierci na cholerę.

Paryż 18. lipca. ( Pry w.). Wczoraj zmarło 
na cholerę w Toulonie 89 osób, w Marsylji 53.

Lwów 18. lipca. 
Prezydent miasta p. D ą b ro ws k i ,  jako prze

wodniczący miejskiej lwowskiej okręgowej Rady 
szkolnej, przesłał do Nowej Pressy na autenty
cznych datach oparte sprostowanie w sprawie 
drugiej ruskiej szkoły ludowej lub ruskich klas 
paralelnych we Lwowie, które .też w nadeszłym 
wczoraj numerze tego pisma ogłoszonem zostało.

Namiestnictwo czeskie wystosowało do pra
skiej Rady miejskiej wezwanie do składek n i 
rzecz powodzią dotkniętych mieszkańców w Ga
licji. Rada miejska odesłała tę sprawę do sekcji 
:inansowej, a ta przedstawiła wniosek udzielenia 
zapomogi 2000 złr., który to wniosek Rada przy
jęła i uchwaliła zarazem wezwać do składek 
także mieszkańców Pragi.

Przeciw legalności wyboru doktora To ma-  
s z c z u k a  w Radoweach wniesiony został przez 
obywateli tamtejszych protest do władz rzą
dowych.

Wiedeńskie stowarzyszenie „Reformy* (anti- 
semici) zakłada w jesieni wielki anti-semicki 
dziennik codzienny. Stowarzyszenie to wysadziło 
z łona swego ściślejszy komitet, (w którym znaj
duje się także znany agitator Cornelius Vetter), 
ctóry ma się zająć wyłącznie przygotowawczemi 
)racami; są już także gotowe arkusze sub
skrypcyjne, na których wpisnją zwolennicy kwo
ty, przeznaczone na kapitał zakładowy nowego 
dziennika.

W Sejmie berneńsk* a oświadczył wczoraj 
marszałek krajowy, te Wydział krajowy przyjął 

głosami przeciw 2 głosom wniosek Prombera, 
aby dodatkowo przyjąć i utrzymać dawniejsze 
jostanowienie co do wysłania urzędników w celu 
>rzeprowadzenia śledztwa w sprawie wyborów, na 
ttóre to postanowienie marszałek się pierwotnie 
zgodził, później jednak od tegoż odstąpił. Otóż 
marszałek zawiesił tę uchwałę sprzeczną, zdaniem 
jego, z ustawą i zażądał najwyższej decyzji w tej 
mierze.

O Kamererze i Stellmacherze pisze Presse:
Zdaje się prawie niewątpliwem, że K a m m e- 

rer  zamordował HI ubeka.  Jut 6. grudnia 
czatował on na niego wieczorami, nie przyszło 
jednak do napadu, bo Hlubek był zawsze w to
warzystwie. Dopiero 15. grudnia  ̂ nadarzyła się 
sposobność do wykonania mordu. W jesieni r. 
1883 zamieszczona w pierwszym numerze gazety 
Rebell odezwa o przysporzenie środków pienię
żnych, padła naturalnie u anarchistów na dobrą 
ziemię, a S t e l l m a c h e r  w skutek niej wysto
sował do Kammerera pismo wzywające go do 
wzięcia udziału w uplasowanym w Strasburgu 
zamachu. /

Znajomość Stellmacnsra i  Kammerorem za
częła się w czerwcu 1883, w czasie kiedy Kam- 
merer odwidził wystawę w Zurychu. Pierwej pro
wadzili z sobą tylko korespondencję natury czy
sto finansowej. Stellmacher był bowiem admini
stratorem Freiheit a Kammerer funkcjonariuszem 
„Stowarzyszenia robotników*. Kammerer, który 
na zamach pisemnie się zgodził, otrzymał dnia 
20. października polecenie zjechać się z Stel Ima- 
cherem w Bazylei, gdzie również trzecia nieznana 
mu osoba przybyła. Trzej sprzysiężeui przybyli 
dnia 22. paźdz. do Strasburgi gdzie Stellmacher 
zaproponował, żeby jednego i aptekarzy obgabo- 
wać i w ten sposób przyjść do posiadania tru- 
cizn. Celem zatarcia wszelkich śladów radził za
pewnić się jednej dorożki. Rzeczywiście wyna
jęto dorożkę o 11. godsinie w nocy w pobliżu 
dworca, którą wyjechali spiskowcy za miasto. Po 
nieważ jednak w czasie jazdy próba uśpienia do 
rożkarza się nie powiodła, zabrano ją gwałtem. 
Z napadem na aptekę wstrzymali się zbrodniarze 
do późnej nocy. Żołnierz, który im drogę zaszedł, 
został zabity, poczem przystąpiono do napadu. 
Stellmachera wezwały do Wiednia dwie kobiety 
przybyłe z Sztrasburga, pani L i n h a r t i jej 
służąca.' O pierwszej można z całą pewnością 
powiedzieć, że była to osoba, która w dniu na
padu w aptece żebrała. Co się tyczy morderstwa 
na E i s e r c i e ,  dowiadujemy się o interesują
cym szczególe, mianowicie, że wszyscy trzej mor
dercy mieli przy sobie bomby.

Sejm zagrzebski ma się zebrać ponownie 
przy końcu sierpnia i obradować nad zmienioną 
w części o r d y n a c j ą  w y b o r c z ą  i t. zw. 
ustawą serbską Z początkiem sierpnia wybiera 
się ban w podróż inspekcyjną do górnego Pogra
nicza wojskowego. Nowe wybory do Sejmu za- 
jrzebskiego odbędą się zapewne dopiero w późnej 
jesieni.

Adwokat i porucznik rezerwowy dr. Ludwik 
S c h w a r z  w Zagrzebiu, stronnik Starcewicza, 
przesłał posłowi na Sejm, Imbro J o z i p o w i- 
c z o w i wezwanie, ponieważ tenże w urzędowej 
gazecie nazwał go kłamcą i oszustem.

Prezydent ministrów F e r r y  wyraził wobec 
ambasadora niemieckiego ubolewanie, z powodu 
znanego wypadku z chorągwią niemiecką podczas 
uroczystości narodowej w Paryżu.

Co się tyczy rzekomego obywatela pruskiego, 
który miał w ciasie zdarcia chorągwi niemieckiej 
w Paryżu wyrazić się w sposób obrażający Fran
cję, zapewnia korespondent Koln. Z t g iż może 
dostarczyć dowodów, że cała ta historja jest pro
stym wymysłem. Ow mniemany obywatel pruski 
lochodzi z Bawarji i jest doktorem filozofii. Udał 
on się wówczas rano do statuy Sztrasburga. Gdy 
go ktoś zapytał, czy jest Niemcem, odpowiedział 
potakująco kilkoma słowami, poczem zaczęto go 
>ic tak, iż musiał ratować się ucieczką. Nikt 
zresztą nie wyrzekł ani jednego słowa obrażają
cego Francję.

Niemiecki cesarz rozpoczął onegdaj w Ga- 
sternie kurację. Gdy monarcha wstąpił do przy
strojonej napisami powitalnemi budki kąpielowej, 
przemówił rozczulony : „Bóg jest prawdziwie dla 
mnie łaskaw, że mi pozwolił odczytać raz jeszcze 
te serdeczne wasze powitania*. Cesarz zabawi tu 
do 5 go sierpnia. Dnia 7. sierpnia przyjdzie 
do skutku zjazd z cesarzem austrjackim w Ebensee 
i ztąd wspólna wycieczka do Ischl, gdzie obaj 
monarchowie zabawią do 10. sierpnia.

Cesarz brazylijski Pedro przybywa do Włoch 
dla zwidzenia wystawy Turyńskiej.

powiada W. Attg. Ztg.—ze strony tak poważnego 
pisma, jak Dziennik Polski, muszą wzbudzić zdzi
wienie. Wyrugowanie mieszczaństwa żydowskiego 
(nie chcemy w tłumaczeniu słowa „Biirger* utyć 
wyrazu „obywatel,* gdyż widocznie pomięszała 
W. AUg. Ztg. te dwa pojęcia mówiąc o rolnikach, 
obywatelach ziemskich i mieszkańcach miast, jako 

trzeciej klasie obywatelskiej. P. Red.) tego nie
mal jedynego stanu mieszczańskiego w Galicji, 
którego brak przyczynił się do upadku Polski — 
jest szkodliwem. Nazwanie żydów „obcokrajowca
mi* powinno być osobno zaznaczone i stanowczo 
odparte. Współudział żydów w galicyjskiej produ
kcji rolniczej, jest faktem dawnym. Konkurencja 

żydów podnosi czynsze dzierżawne, a gwałtowne 
podnoszenie się wartości gal. dóbr ziemskich jest 
zasługą żydów. Zarzuty złej gospodarki są nieu
zasadnione (incorrekt), a raczej odnoszą się one 
do właścicieli, wydzierżawiających lub sprzedają
cych swe dobra, któremi osobiście zawiadywać nie 
umieli lub nie chcieli.*

(D.) Wiedeń 18. lipca. Sekretarze Namiestnictwa: 
Marceli Ma nas ters  k i ,  Engeniusz K r ans, Władysław 
Chądzyński  i sekretarzministerjalnyAntoniJagerman 
zostali mianowani starostami powiatowymi; komisarze po
wiatowi: Michał P a n c i e w i c z ,  Juliusz P r o k o p c z y c  i 
Franciszek 81 a dek  sekretarzami Namiestnictwa; starszy 
inżynier Jan M a t n i a ,  radcą budownictwa. Inżynierowie: 
Alojzy F ig oh e r i Henryk S ta b l  mianowani starszymi 
inżynierami w bndowniczej słnżbie państwowej. Wicese- 
kretarz ministerjalny, Jan S e f a r o w io z ,  mianowany zo
stał zastąpeą dyrektora rnohn kolej, w Krakowie; we Lwo
wie zaś mianowany takimże zastępcą S ł o n iń s k i .

Telegramy biura koresp.
Berlin 18. lipca. Polit. Nachr. piszą: W tu

tejszych politycznych kołach uważają zajście w 
Paryżu, w skutek oświadczeń posła francuskiego 
za załatwione.

Londyn 18. lipca. W Izbie gmin oświadcza 
l a r t i n g t o n ,  że jeden batalion piechoty zo

stał wysłany z Malty do Egiptu, drugi zaś jest 
w pogotowiu do wyińarszu.

F i t z m a u r i c e  zawiadamia, że król Abi- 
syński zajmie prawdopodobnie Kasalę po odejścia 
Cgipcjan, i że zamierza zająć także 

Amedib. Angielskie władze nie zaanektowały 
lerberu.

Londyn 18. lipica. Izb lordów odrzuciła 182 
głosami przeciw 182 wniosek W e m y a i ’a w spra
wie bilu reformy i przyjęła znaną poprawką Ca- 
d o g a n ’a.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  d. 18. lipan godzina 10. min. 86. Akcja 

kredytowe SOS*—, Angto-Anstr. 108-76, Akrfs bsnku Union 
105-40, Kolej Karola Ludwika —— , Połudn. 147-—, 
Renta papierowa Listy zastawne galic. banku hipot 
— , Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4'/,*/. 
pożyczki krajowej z roku 1883 90‘76, Loty z roku 
1864 —•—, Napoleonder 9-67, Rubel papierowy 1*22. 
Usposobienie*, spokojne.

W i e d e ń  d. 17. lipca godz. 1 min. 30. Aktęe alp.

Przyjechali de Lwowa daia 18. lipca.
HOTEL ŻOBZA K. hr. Badeni z Frakowa, J. Roz 

wadowski z Hładkiego, J. Bołoz-Antoniewioz z Grooho- ic, 
8. hr. Borkowska ze Stanisławowa, W. Frisch z Wiednia, 
K. Żywicki z Tarnopola.

HOTEL LANGA K. Szymonowioz z Czerniowiec, J 
Jordan z Tnrzańska, K. Osnohowtki ze Szczawnego, B. 
lohheiser z Biały.

HOTEL ANGIELSKI. J Dobrzyński z KorszyłówH, 
N. Schlózer z Bosji, L. Myszkowski z Jarosławis, W. Ja
nicki z Radymna, E. Nahlik z Przemjśla, T. Nikoł^czyk 
z Rosji, J. Trybnleo z Bochni.

HOTEL LAZARUSA M Kutschen z Jass, L. żarde- 
oki z Żytomierza, M. Majewski z Drohowyża F. Bet 
sohafter ze Stryj ,, M. Mieczkowski z Rymanowa, L. Grei- 
ner z Czemiowieo.

Telnet? wiasi „Dzita FelsDio."
osoby padły(D.) Wiedeń 18. lipca. Cztery 

ofiarą wcsorajsaego upału (40° R.).
(D.) Wiedeń 18. lipca. W artykule wstępnym 

pod napisem: „Prąd reakcyjny w Galicji* pole
mizuje Wiener Allg. Ztg. 2 waszym wstępnym
artykułem w sprawie przechodzenia majątków Czeskie . J1O6 60

ziemskich w ręce żydowskie.— „ Tdso rodzaju żale Bukowin a k ie ................ |Ż00 76

1 4 7 ^ ^ 1 6 0  1 i Alfćl di kiej 17750, Akcje 
itaatsbahn 319- —. Amfie kdei Lwowsko-Czerniowieckiąj 

188'—, Akcje ktfftwWhWpr. północno-wschodniej 166*60, 
Wiedeńskie losy* 4, J p j «  kolei Bndolfa — , Akcje 
kolei Albrc- * a , Węgierskie obligacje państwa 
w słocie 1(L ■» OflfcniMe obi n sn usaoyjne 101-60, 
Losy regułae;,. Cis l1Ś:— Losy tut-eoEe Utrto, Węgierska 
renta 91'52, Akcje banka związkowego 106‘76{ Akcje banku 
obrotowego — Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej —■—, 
Akcje kolei państwowej —‘—, Rubel papmrowy 1*88, 
Węgierskie losy 114*76, Marek niemiecki —*—. Usposobie
nie: pomyślne.

W . e d c ń  d. 17. lipoa godz. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80 60, w srebrze 8160, Renta 
w złocie 103*25, ( '/„  castr, renta maroowa 96-86, Akcje 
banka wiedeńskiego 855*—, kredytowego 303*70, Londyn 
121-75, Srebro —*—, Napoleonder 9*67, Dnkat oea. 
men. 5*79, 100 marek niemieckich 59-56.

B e r l i n  d. _17 lipca godzina 6 min. 86. Rosyjskie 
banknoty 204*60,* Akcje kredytowe 510*50, Lombardy 
249*50, Galicyjskie 118*—, Kolei romańskiej 59*20, Anstrja- 
okie banknoty 168*—. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

P a r y ż  3•/# Renta 76*78.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 17. lipca. W ie 

d e ń :  Pszenica 10*—, do 10*26 złr., żyto —*  do  • •
złr., jęczmień' —*— do —*— złr., knknrndza —•— do 

— złr., owies —*— na — , okowita pr. 10.000 liter 
procent 28*60 do 28*75 złr. B n d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 9*23 do 9*25 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13*1/, złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na lipiec) 167*50 m., żyto —*— m., spirytus looo 
49*60 m., olej rzepakowy 63*40 m. P a r y ż :  maki 169 
klgr. 47*10 fi*., olej rzepakowy —*—, spirytus — ,fr.

5°/0 Galicyjskie obligacje komunalne
wydane (gwarantowane przez Bank krajowy królestwa 
Galicji, Lodomerji i Wielk. Księstwa Krakowskiego 

poleca
(gwarantowane przez ten Bank papiery warto

ściowe możemy śmiało poleoió)
i sprzedaje najtaniej 2054 3—0 

KANTOR WYMIANY SOKAL i LILIEN

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwag  ̂ czytelników na zamieszczony w dzi

siejszym numerze ' — t domn bankowego „LEITHA**
we Wiednia, Schottenring liczba 16, w którym poleca on 
wielce pożyteczną dla gry giełdowej broszurę swoją, 
rozsyłaną gratis, oraz^rydąirr ig ig MfWtj^pt. „LEITHA.1

Wszelkie informacje
co do pewnej i korzystnej

lokacji kapitałów
udziela chętnie jak najdokładniej

AUGUST SC1EŁLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w e Lw ow ie. 2062 8 -0  3

Korzystna lokacja kapitału.
Jedyna ^HUga ĵa która przy obecnych 

ogólnie wysokich kunach obok swej nadzwy
czajnej pewności daje 5%we odsetki a w 
razie wylosowania (dwa ciągnienia rocznie) 
premię około 9 złr. ze 100 złr. jest 41/, °/0 
galicyjska pożyczka krajowa. Z tego powodu 
zalecamy zakupno tych otugacyj jako też 
wymienianie obligacyj indemnizacyjnych przy
noszących przy konie około 101 tylko 
4*66%  i zaledwie 4  złr. w razie wyloso
wania.

Jesteśmy w możności dosti ić obligacyj 
tych po na, Jflmych cenach a ewentualne 
zamiany przeprowadzamy jak najrzetelniej.

Polecenia z prowincji na papiery te, 
jako też na inne obligacje, listy zastawne, 
renty, akcje kolejowe i bankowe, losy rzą
dowe i prywatne, monety krajowe i zagra- 
metne wykonujemy, jak j wsze, bezzwło
cznie po warunkach jak najkorzystniejszych 
bez doliczenia prowizji. 2103 8—0

k a n t o r  w y m i a n y
S O K A L  i L IL IE N .

Na żądanie udzielamy rady naj
chętniej i nejsnmieninej wykonujemy pole
cenia giełdowe rzetelnie przy policzenia 
miernej prowizji.
w f M M M y M I I ł s o i

N a f t a .  W ie d e ń  18. lipca: 13 76 do 
Brema: 7*40 do —■—. H a m b n r g :  7*40, n lipiec 
7*40, na sierpień - grudzień 7*70. A n t w e r p j a :  na 
lipiec 18*'/»* N o w y - T o r k :  7*’/.- F i l a d e l f j a :

14*—.

7-/..

Dnia 19. i 21. Lipoa 1884 r.
odbędzie się

w e  "W ie d n iu  i w  P e s z c ie
S U B S K R Y P C J A

na k°lo listy z premią w p ”bV bantu Maoteczneno.
Knrsiemyssyjny 99*50.

3. ciągnienia roetnle.
Główna wygrana złr. 100.000 i mniejsze wygrane. 

Najbliższe ciągnienie 15. września 1884.
Z polecenia instytutu emissyjnego przyjmuje 

subskrypcje franko prowizji. 2213 1—0
KANTOR WYMIANY

S O K A L  &  L I L I E N .

Lwśw, d. 17. lipca. 
r. Izby handlowej i przem. 
i. A -]• z# sztiką ż 200  zł. 
Kolei gal. Karola Lndwika 

„ Lwowsko-Ceern.-Jas. 
3mkn Hipoteoznego galio. 

„ Kredytowego galio
II. Listy zntwns na 100 zł 
rew. kred. gal. VI, w. a

i * * 4*1, „
i < « 6*/« »
■ w • 4"/» *

4‘l,*l, kraj. listy zastawne 
tfaaku kip. gal. 6*1, „

.  s .  >tfylosowalno z 10*/, prom.
III. Listy f łs is s  u  100 zł.
Gal. rakł. kr»; włość. 0’/,

skład dis

187 — 
286 — 
238 —

99 60 
92 74 
99 60 
87 
91 

101 50 
97 (0 
99 60

283 60 
190 — 
290 -  
243 —

100 60 
94 26 

100 60 
|88  —qo _
102 50 
98 60 

100 60

)gól. roi. kred. zal 
Gal. i Bnk. 6'/# los w 151 
IV. Obligi ns 100 zł.

{udemnizauyjne galic. . .
Komnnalno galic. Zakładn 

Kred. włościańskiego 6 
Kom. banka kraj. I. emisji 
Pożyczki krajowej 1873 6•/, 
Pożyczki kraj. 1883 4'/»'/« 
Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
V. Msnsly.

holenderski 
„ oesarski . .

40-frankówka . . .  
Pól-imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny

„ „ papierowy
iOO marek niemieokioh 
Śrebro za 100 zł. . .
Knpony w srebru 

Wlsdsś, d. 14 iipcr 
Obllgl « i| i  paistws. 

Renta papierowa. .
,  srebrna . . .
„ złota . . . .

Iiosy z r. 1864 4*/,•/.
„ „ 1860 4*/, 500 zł
,  „ 1860 4*1, 100 zł
.  .  1864 . .
,  „ 1864 '/, •
,  Como-Re iten
OMIgl indosuIzacyjae

Czeskie

101 30

96 75 
102 50 
90 76 
17 60 
22 60

6 66 
5 69 
9 62 
9 92 
1 54 
1 21 

69 30

W 55 
81 66 

103 10 
-

136 — 
146 -  
168 75 
168 —

żądają

102 30

97 76 
103 60 
91 (0 
19 25 
24 50

5 75 
5 79 
9 72 

10 02 
1 64 
1 28 

60 05

80 70
81 70 

108 26 
126 50 
136 26 
145 60 
169 26 
168 60
41 —

101 26

Galicyjskie . . . 
Niższe-auatnaokie 
Wyższo-anstijsokie 
Szląskie . . . .  
Styryjskie . . . 
Siedmiogr ’  ;kie . 
Węgierskie, . .

„ danz. 1667
Obligi pożydz kolei węgier. 
Renta węgierska złota.

„ „ sa kolej wsuh.
Akojs bankowe. 

Anglo - anatrjaokie Bankn 
Ziemskie kred. węgierskie

anatrjaokie 225 —
Zakład kred. d. hand. i prz.

s „ . węgierskie
Bank depozyf “*j 
Tow. eskomp ‘ niż. snstr. 
Galio, bankn hipotecznego 

dla handlu i przem. 
Anstro-węgier. bank- N.-B 
UnionbanY . . . . . .
Yerkehrsbank ogólny . . 
Wied. Bankv . , ,

Akoje kniei.
Kolei Albrechta . . ,

„ Alf31d-Fiam« 
Żeglugi parów, na Danajr> 
Kolei Elżbiety..................

„ północ. Ferdynanda 
Franciszka Jóź—»
Gal. Warnia Lndwika 281 —Koszyoko-Oderberska
Lwow. • Czer. - JawkaPółnoo.-ansti3«*a .

w lilt. U*
Bndolf* . . .  . .
Siedmiogrodzka . . 
Towarzystwa państw, 
połndn. (Lombardy)
Cisańska...................
węg. gal. Łnpkowska

Lnsy.
Regolaoji Donajn 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
„ Tureckie. 

Kredytowe . . . .

płaoĄ
101 50 
106 —  
104 60 
110 -

94 60 
101 26 
101 60 
101 60 
142 90 
122 —

102

108 60 
148 —

302 60 
302 50 
203 50 
820 -

855 —
104 75 
148 —
105 50

61 — 
77 — 

656 -  
282 75 
2887 

208 26

148 -  
188 75 
178 60 
185 26 
180 50 
175 50 
318 76 
147 — 
249 76 
170 25

115 75 
125 70 
114 75 
20 10 

175 76

102 — Klary.......................
106 26 Żeglugi par. na Dunajn 
06 — Keglewioha

Krakowskie . . .
Miasta Bndj
P a l f l y ...................
Rndolfi . . . .
S a lm a ...................

143 80 St. Genoia . . .
122 60 Stanisławowskie . .

Waldsteina . .
Windiacbgritza . .

102 —  
102 —  
102 —

102 30

108 76 
162 -  
225 75
302 75
303 -  
204 — 
826 -

86* -  
106 —

18 501

62 — 
177 60 
667 — 
233 26 
2392 

208 76 
'81 26 
148 60 
188 26 
179 — 
186 50 
160 76 
176 -  
119 25 
147 26 
260 26 
170 75

116 26 
126 — 
116 26 
20 40 

176 26

płacą żądaj,

Obllgl pierwszeństwa.
Albrechta . . .
Elżbiety...................
Ferdynanda północna 
Franoisska Jozefa • 
Gal. Karola Lud. Î. Em.
Bntzyoko - Odwbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em.

w » n *
 Bndolfa...................

106 76 Siedmiogrodzka . .
[Kolej państwowa

połndn. (Lomfcr.) 
.  Cisań. towarz. 

Węg. galio. Lnpkowska

W » I n t y.
£nhaty a! 
20-frankówki . . .
unperjały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielsk. 
Liry tnreokie rtote. 
Srebro za 100 zł. . 
Knpony srebrne et 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Rnble papierowe

43 —
116 -  

9 -  
18 
41 60 
38 75 
18 76

48 — 
28 60

38 20

99 20

106 76 _
100 26

100 10 
96 80 

100 70

96 80 
187 -  
143 60 
103 76 
57 80

6 77 
9 67 
9 95 

12 14 
11 04

59 56 
121 76

Warnawn, 16 lipca.
6°/0 Listy zastaw. 1869.

kupon
6°/, Listy likwidacyjne 

kupon

44 —
117 75 
19 —
18 50 
42 50 
39 25
19 26

48 50 
24 50

38 60

99 60

106 60 
90 20 

100 60

100 40 
97 30

10 1 —

97 60 
187 75 
144 — 
104 26
98 20

6 79 
9 68 
9 97 

12 19 
11 06

59 65 
122 —

97 30

87 75 
50



TTIENNUł ROLSFT.

2 subjektów
z handlu płócien i bielizny zo
staną przyjęci u M. Beyera i 
Spółki ,  Karola-Ludwika 1. 1.

W  KSIĘGARNI

J. KULIKOWSKIEGO
(P. STARZYK)

■we L w o w ie .
Arcydzieł* poetów polskioh z objaśnie

niami Tomik L
Antoniego Malczewskiego

„ M A R J A “
Wstępem, żywotem poety i objaśnieniami 

opatrzył 2124 6—8
Fiotr Fa.xyla.ls: ,

c. k. profesor g ' nnazjalny.
Cena 70 ot., z przesyłkę od opaskę 76 ct. 
Do nabycia w "*<kiołi księgarniach 

w krajn i ze granicę.

F A B R Y K A
ijrrtli tartoioijcli i litopfja
te Stanisławowie, ul Lepowa l. 7, 

poleca swe wyroby z karcoun, tektury 
i papierń, oraz wszelkie draki litograficzne 

po umiarkowanych cenaeh. 
Wszelkie zamówienia wykonnje do 14 dni.

N ow o urządzony handel

Płócien i Bielizny 
J A N A  R I E D L A

we Lwowie

8

poleca najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1-68, 2, 2-80, 2-60, 8, 8 60 i 4

KALESONY,
po złr. 1-26, 1-46, 1-80, 2 i 2-20

Mene. Mail&tj, Kwiaty,
Skarpetki, Pończochy.

Ne żądanie szczegółowe cenniki.

W
tai pirzy dworcu kolei Jarosławsko - 
Sokalskibj Zielone, 120 morgów lasu 
sosnowego 60 do 80 letniego do 

sprzedania. 2126 6—6 
Bliższe szczegóły u właściciela 

w Hołem, poczta Rawa ruska. Wszel
kie pośrednictwo wykluczone.

Kwas karbolowy w kryształach, 
w płynie, 

Wapno karbolowe,
„ chlorowe 

Proszek desi fekcyjny,
Witryol żelaza,
Dwusiarczan wapienny,

Doppelt schwefliiraa ńi er Haik),
jak również:

Proszek na owady,
, mole,

Tynktura na owady.
Kamforę i pieprz biały, 
Naftalin,

polecaj ę :

HUBNER i HANKE
w e  L w o w ie .

F a l i

podczas cięży albo w połogu na 
zdrowia zapadłych a życzących 
Bobie dyskrecjonalnego leczenia, 
przyjmuje z zaręczeniem najści
ślejszej tajemnicy w kurację, tu

dzież Pań z lepszych domów chcących 
sob ie raźną pomocę lekarską i należytem 
pielęgowauem szczęśliwiy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem takowy wściśłej taje
mnicy za domem odbyó, pomieszcza u siebie 
na ezas potrzebny pod dyskrecję; od kilku
nastu lat praktykujący lekarz i aknszer. 
z którym osobiście lab też listownie pod 
adresem: .B . Dzlon“ , ulica Piekarska 
1. 6, poroznmieó się można. 2041 17 —7

Soeben ersohien 11. Anflage 
Die geaohwichte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursaohen and Heilang.

Dariestellt Ton Dr. B I S E K Z .
Preis 2 fi.

3u haben in der Ordinatioaa-Anstalt
fur 2010 87 -0

&ejcUeckti - KranUeiten
M E  D . D  U™ B  I  8 E  N Z,

Mitglied et «ed. FacuitAł 
WtsH) Btadt, f io iz a u g a s ić  7

iBndolisplatz), Yonńgbeh w arte 
di scbeinbar onhailbaren FUle voa 
gesohwłohter Manneskraft geheilt. 
»  Auch wird dnroh Correspon- 
disnz behandelt and werden Meaica- 
mente beaorgt. Dr. B litD I wnrde 
doroh die Ernennung znm Univer- 
•itłU-Profenor h. anssrezeiohnet 
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fc*ftip ior o c h r a n i  f i j ą c y  futra suknie", k iiążk_ 
i t. p przedmioty od moli.

Sztuka 3 cnt.
Z i ó i k a  a n t i m o l o w e ,  są nieocenionym naby

tkiem do przechowania większych ilości suk’ łn 
Kilo 3 złr.

Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula, Olej terpenty
nowy, Naftalina, ją do nabycia w dowolnej ilości

w fabryce chemiczno-kosmetycznej

JANA IHNATOWICZA.
Składy własne fali yczne we Lw owie, nlic Halleka 1. 25; 

w  ’ ^akowie Saklennice 1. 2 0 ; orar nabyć można w aptekach w Prze
myślu p. Nahlika; w Jaresła iu p. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpiń
ski 3go i w drogufi-ji p. Zi barskiego; w Stanisjawowie p Macury; w Tar
nopolu p. Jamrógiewicza; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla; 
w Miełcu p. Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Biczelki i Pion.

■w -w ■ w w ▼
I

Premjowane na wystawach światowych; 
w  Londynie 1862, w Paryża 1867, w  W iednia 1873, 

w Paryża 1878. 1918 4—30

F o r t e p i a n y  n a  r a t^ r
dla W iednia i dla prowinoji _ 

koncertowe, salonowe i krótkie
jak również pianina z fabryki na cały iw t znanej firmy eksportowej Gottfr. 
Cramer, Wilh. Mayer we Wiednia, po 380. 400, 460, 500, 580, 600, 650 złr. 

Fortepiany innych firm 280—350 złr.
Clayier-Yersclileiss n. Leib-Anstalt y, A. TMerfeMer, W ią  VII. Bnrggasse H

i » di  zagraniczne
z a .a t v u :a l3 3 .e

W O D Y
J L  J L  mineralne

pod gwarancję świeżości i prawdziwości 
poleaaję od Maja, handle

S t. M ark iew icz
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

1 2002 18—0

SADŁOWSH i MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku 1. 23

D o  s p r z e d a n i a
Dorohów w powiecie Stanisławow
skim 1 kim. od gościńca, 2—3 mile 
od stacji kolei Czerniowieckiej, ob- 
saam 550 morgów pszennej ziomi 
om aj, 70 morgów łąk 1250 morgów, 
lasu wraz z propinacją i młynem.

Wszelkie pośrednictwo jest wyklu
czone.

Zgłosić się do właściciela Doro
hów poczta Wojniłów. 2179 8—8

2000
najsławniejszych lekarzy europejskie 
poświadozyło i uznało, ie  ze wszystkich 
latnlająoyoh środków dla konserwowania 

ust I zębów, sajlepsze są środki

D ra  P O P P A .
W wledenskha o. k. powszechnym szpi
talu uiywauobyły w sposób doświadczalny

Dra Foppa M i  zębowe
w łauznłozym oddziale słynnego profesora 
Ora DRASCHE60 pad jegu kierunkiem 
i przez niego uznano zostały Jako odpo

wiednio i doskonałe.
Liozne świade- a  u MEDALE!) 

otwa najsłynnlej- fH Ł  z róiuych wy- 
szyoh lekarzy staw.

Przez 30 lat wypróbowana

M  aiateryiowa io ait
Dr. J. 6. Popp

o. V nadwornego dentysty w Wiedniu 
I. Bognergaase Nr. 2. 

uśmierza bil zębów, leozy chore dziąsła, 
Utrzymuje i szyśoi zęby, zapobiega 
cuchnięcia z ust, ułatwia Ząbkowanie 

■łych dzieci, służy jako prezerwaty
wa przeeiw dyfterjl, jest niezbędnie po
trzebną przy ożywaniu wód mineral
nych. — Wielka flaozka złr. <‘40, średsla 

I złr., mała 50 ot ,
Rsślisny proszek do zębiw sprawie 

po krótkiem użyciu lśniąco biała 
zęby bez szkodliwych sknneów. Cena 
pndełka 68 et. i

Anataryaowa pasta to dJÓw w słoi
kach szklannych po 1 złr.20ct. Środek 
ten utrzymuje świeżość i systeść od
dechu, nadto nadaje lśniącą białość 
zębów, chroni je od zep- -cia i wzmacnia dzî  la.

Arom&ifczna Pasta io  zębów
lśniąca białe zęby ąn kiśtkioai oży
wania. Xęby (natui alne i sztuczne) 
konserwują się i zapobiega się bólo

wi zębów. Sztuka 36 ct.
Plomba do zębów, praktyczny i nie

zawodny środek do , plombowania 
samemu sobie dziurawych zębów. 
Pndełko złr. 2-10.

Mydło ziołowe. Ntglepszy środek 
toaletowy przeciw liszajom, wyrzu
tom, pianiom w: ;trobianym i piegom, 
dla wzmocnienia i rutrzyma ■ ■ ozy- 
stej i gładkiej cery, przeciw etłu- 
szczeniom, nieczystej cerz i wypry- 
skom po 30 ct. ’

Przód naśladowania;! ostrzoaa się
gdyż niektórzy fabrykanci do nich się 
noiekają, przywłasźczając sobie znaki 
mej firmy, do nich dosyó podobne, 
i wyrabiają prodnkta z pozoru bardzo 
podobne ao moich przetworów. Przy 
rikapnie każdego z powyżej wyszoze 
gólmonyeh środków należy zwracać 
uwagę na firmę.

Składy moich preparatów a 
trzymają w Krakowie pp. W. Redyk 
apt., E. Śobierajski apt., A. Siedlecki 
apt, Braoia Barach, Górecki, W. Jahn- 
J. Zaplataj, i. W. Tenz, E. Stockmar 
apt., J. Tranozyński apt. pod „Koroną") 
Antoni Dylaki apt. p< „Złotą Głową", 
W. Kotajny róg • ulicy Brackiej dom ks. 
Jabłonowskiego; w Podgórzu p. Ska- 
kąlski apt.; we Lwowie pp. P. Miko- 
^aoh apt, Zygm. Rncker apt, Jakób 
y * P y  apt., J-kób Beiser apt., Kalikst 
“ J»J*ąnow»ki apt., Nahlik apt., Antoni 
Sklepjnsfa apt 1 Marcin MuUer handel 
galanteryjny1. J652 2—4

KRAKÓW !
H O T E L  E U R O P E J S K I

obok dworca kolei ‘ elaznej, przy stacji kolei konnej. Nowo wybudowany 
dom o 8v» pokoji eh. pięknie i wygodnie urządzonych.

Cena od 60 cnt. Dłnższy pobyt po cenach zniżonych. 2072 19 - 20
Zarząd Hotelu.

f t V  l i s l y  z a s t a w  K r a j o w e
rrające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie jakoteź 

w szelkie gatunki listów  zastawnych 
owarzystwa kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami
K AN TOR W YM IA N Y 2153 4-o

S O  lv  V  I .  i  L 1 L I E N .

r

W Galicji wschodniej
dwie mile od kolei Jarosie wsko-Sokalskiej

jest do sprzedania

do 2000 dębów,
grubości od 18 oali do 26 i 30 cali.

Bliższej wiadomości udzieli zarząd dóbr 
w Krystynopola, poczta w miejscu.

PoJrój tawatój

Młocarme ręczne i z windą
j a k o t e ż

specjalne windy do młocarń ręcznych
do poruszania wszelkiego rodzaju młocarń, dalej

młynki do ezyszczeaia zboża
poleca jako specjalność

fabryka maszyn rolniczych.

U M R A T H  &  C 2S ,  P R A G - B U B N A .
Skład dla Morawy w Bernie, Króna Nr. 62.

„ „ W ęgier w  Bnda-Peszcie, Waitznerring 60.
K a t a l o g i  g r a t i s .  2092 4—12
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od

Sprzedaż bydfa do chowu.
Na arcyks. kamerze Cieszyńskiej] jest 

do sprzedania partja cieląt jedno- do dwu- 
rooznych, częścią pełnej krwi holen
derskiej, częścią krzyżowania shor- 
thorn-holendersklego.

Również do spr< “dania są stadniki 
tych samych ras, właś iwie do stanowienia.

Bliższa wiadomość u 2155 4—4

Arcjfk M i  lat w Cieszpi
(stacja pocztowa> telegr. i kolejowa) 

Szlązk austrj.

przy placu Marjackim 1. 7,
15. lipca do najęcia.

Hliższa wiadomość w Admi
nistracji „Dziennika Polskiego‘£

HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu,
III., Mathaeasgasse Nr. 3 l

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutyc pe j wystawie

z ł o t e m  m e d a l e m
I M P O R T E R Z Y  

herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
portwajnu, lacrimae chrlsti, alikantu, fondiljonu, muskatelera, 
małmazjl, pajaretu, yaldepennas, pedro jimenez i wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisąuit Dubouchó &  Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumeji dwa m tljony litrów , a której monopol posiadamy na 

Austro-Węgry jako też 2127 9—0
M T  Malaga-Sect dia celów medycyny 'T ftB

odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji.

Specjalność! I
Za pobraniem T' z ł .  8 0  c t .  rozsy
łam pocztą do wszystkich miejscowości 
w Austrji o p ł a c i w s z y  c ł o  i 
f r a n . i o ,  5 klgrm. balon wybornej

kawy Jawa
z najdelikatniejszym zapachem, mocnej, 
wielkoziarnistej i najzupełniej czystej.

BV~ Wszystkie inne gatunki kawy 
mam w zapasie po cenach jak  naj
tańszych. 2195 2—12

R. MAITI Triest.

v i .  m. n o T T i i i
dyplomowany inżynier, były docent politechniki

w  Z u r y c h u ,
Berlin. S. W .  Kónig-gr&tzerstrasse 97,

przyjmuje poszukiwanie i spieniężenie

patentów wynalazczych
we wszystkicn krajach i wyrobienie udzielenia licencyj.

Dla umożliwienia korespondencji w języku polskim oznacza się 
adwokata krajowego dra Józefa Czeszera we Lwowie ulica Teatralna 

jako doradcę prawnego.
P
1. 7 2082 16 -V

Xt t „ _______

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążczyzna 1. 22 na dole, obok łaZni 

Ducheńskiego.
( A R T U R  K O S C I C K I )

sprzef dla tego dobr^ i wydatną kawę
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z południo
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosnnki.
2020 Kosztnje we Lwowie 34—-f
I kilo asłr. 1-50, 1-55 i 1-00.

Na prowincji 
A*/, hllo zł. 770, 8 i 8'SO 

franoo.

Co miesiąca świeży transport.

M||h A A A  A  A A  Asds ś  h  ś i

| Galicyjski bank kredytowy
w e  L w o w i e ,

przy ul: 3y Jagiellońskiej 1. 3,
wydaje następujące

A S K M T Y  K A S O W E

4 !|2 procent, płatne w 6 0  dni po wypowiedzeniu.
3 0V • 11 11

Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 1496 27-0 5
I D ^ r e ł r c J s i .  

nIIpH t *
(Przedruk nie będzie cpłacony).

w w W W W M f  i n I

L. 606/83. pr. 2159 3 -3

KONKURS.
Na podstaw e ochwaty Reprezentacji król. stół. miasta Lwowa ogłasza Magi

strat niniejszem konkurs na dwie nowo kreowane posady przy miejskim nrzędzie 
budowniczym, mianowicie na posadę :

1. i n ż y n i e r ó w  IV. randze etatu służby miejskiej z roczną płacą 1.200 złr. 
w. a. i kwaterowem 300 złr. w. a. tudzież dwoma dodatkami pięcioletniemu 
rocznie po 100 złr. w. a.

2. a d j u n k t a  w V. randze z roczęą płacą 900 złr. w. a., kwaterowem 240 
złr. w. a. i pięcioleciem rocznie po 100 złr. w. a.
Od kandydatów na powyższe posady wymaca się skończonych stud; w techni

cznych, bądź na instytutach politechnicznych w Państwie, bądź za granicą na równo
rzędnych istytntach pnblicznych, tudzież dowodn odbytego z dobrym postępem 
egzaminu państwowego, — w Państwie względnie za granicą prz isanego.

Ubiegający się o powyższe posady winni nadto nadmierG, czyli i w jakim 
stopniu z urzędnikami Magistratu s- spok wnieni lab spowinowL jeni.

Podania zaopatrzone wymaganemi dowodami, również dowj(’ em dotychczaso
wego zatrudnienia, należy wnieść we '..Taśoiwej drodze do Prezydjum Magistratu 
w terminie do 15. sierpnia r. b.

Od Prezydjum Magistratu kroi. uśoł. miasta.
Lwów, dnia 3. lipca 1884 r.

III

K ń Ś  A S ń ń A ń ń ń ń ń i ń ń Ą A i

KANTOR WYMIANY
c. i .  uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
h u y u j e  i  s p r a s « d ą j «

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

b *|0 Listy hipoteczne
jako też ,

5 jo Premiowane listy Hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. pontan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów fnndoszowych papilarnych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
s ą  w  t y m  k a n t o r z «  d lo  n a b y c i a .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2004 53—0

Banb krajowy
Królestwa Galicji i Lodomerji

z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem  
w y d a j e  w e  L w o w i e

i przez 40 zastępstw swych na prowincji

Asygnaty kasowe,
procent, płatne w 8 dni po wypowiedzeniu. 

14 
30

77 7?

77

KSIĄŻECZKI WKŁADEK
na rachunek: bieżący

procent wypłacalne b e a  w y p o w ie  
d z e n ia  do wysokości 500 zlr.

(Przedruk nie będzie płacony). 2106 7 -10

Wyda-wca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownio&i. Papier b fabryki ozerlańskiej Związkowa Drukarka we Lwowie.


